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Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotniczego wzywa wszystkich zorganizowanych 
towarzyszów i towarzyszki, aby w dniu dzisiejszym (sobota) o godz. 6 po pcł. zgłosili się 
bezwzględnie do lokalów swych dzielnic, celem omówienia spraw gospodarczych i związa­
nych z techniką wyborów. E g z e k u t y w a  O. K R .
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Pcassc fesl s& fcM g& 'efczjiz orężem  w * 
'a lce  wyborczej

Wie o tera dWtarae hw żoazja, to też
'ydaje oma ntMjomy na swe wy&awidclwa, 
by zasypywać nieami kraj cały i zmiepraw/ać 
dusze czytelników jadem kłamstw i osz- 
saerstw.

Z tym •większym zapałem i poświęcę-

Wybory
Dekret, zarządzający wybory do Sejimi 

1 Senatu ukazał się wczoraj w ternńaie 
IpTaepfeamjto. Wstępujemy więc w otk*r©3 
'yfborczy, 'który potrwa 2 ‘A  miesiąca. Jest 
to okres bardzo ważmy w życiu każdego na- 
tłTdiu. tesrvbardziej więc w życiu Polsiki, od
4-dh dopiero lał buldtuijąioeij' swa państiwo- 

j 'o ś ć  na zglliiseiozJaoh wojny światowej, na 
gruzach rządów zaborczych, wśród nie­
w iern ie  ciężkich iwaTtuinlkow zewnętrznych 
i w-awnotrznych. Żaden kraj, k tóry iwyło- 
bil się z zawieruchy dziejowej, nie miał ty- 

trudności do zwatczania, oo Polska — 
Rujnowana przez zaborców, wojnę i c to - 
łheitów, ogołocona z zaisóbóiw materialnych 
1 ludlzi, wyczeipana' pod. każdym względem* 
ftaabaiwaoaa granic, s to r to , wojska.

Stąd terż 'większe, niiż gdlzietotwfok in­
dziej, obowiązki, wielksiza odlpowieidlział- 
ttośc dąży na tych,, których kraj powołuje 
h o  dteiela iwyldżiwigsuniia Boiska z  pod gru­
zów dawnej niewoli i chaosu wojny, a ża- 
^azom do ibuldowania noiweji Polski. I dziś, 
h progu drugiego oikresu wyborczego w 
Rzeczypospolitej Potekfejj każdy wyborca i 
Hfo&iia wyftterozynd powinna sdbie uświado­
mić doniosłość aktu wyborczego i zldbć 
t-’.z e l sobą rachunek ze ‘Siwego stosunlkiu do 
r̂ofn/nreilw politycziaychi, czynnych w na- 

*Zynn kraju.
Czeanże jest ten akt wyborczy? Czy 

k s t to tylko końcowa' scena walk i sporów 
holistycznych, obchorilzących jeno zawodo­
wych ■ polityków, a obojętnych dla ogółu? 

’Otóż nie. Każdy (mieszkaniec, bez względu 
ha to, czy chce czy nie, jest bezpośrednio- 
ra nterefidwrin v w takiirn ozy inlnyin wytniŁ- 
ku wyborów. Wystarczy przejrzeć sprawo­
zdanie z działalności pierwszego Sejmu. by 
Przekonać się, że mierna1 tak żywotnej spra- 
'y ,  ktćrejby nie porusza! i ma klórąlby nie 
'p ły n ą ł w tym lub intnyim kierunku. Czy 

idiaie o pobór wojskowy i organizację ar- 
toiji, czy o stosunek do państw zagranicz­
nych w dziedzinie poawvezmej i baniciowej, 

o podatki, drożyznę, usitawodawistwio 
społeczne i stosunek dlo organizacji roboł- 
biczych, urządzenia aldjn'iniisliracyjine, spra- 
' v  oświatowe i kulturalne i t- d. — cały 
łon ogrem spraw. stamowia'cj'Ch treść ż^oia 
Pnńsitwa nowoezesnega, o-plaita też sobą ka- 
idą jedino&fke. Niema wiięc ucieczki od p o  
j-tyki. Można tylko być biernym materja- 
' e*n, którym posiłkują sie inra dla celów 
' ł s isnydi, ałbe też z  przeńmiiiatn poliitycz- 
llrgo stać się pod miot ero l osobiście wiply- 
w«ć na bieg i charakter życia pólltycznego, 
Ta przyszłość swego krraju.

Wybory są właśnie taką spesobrrościa

"mEim it?»otafcy popierać niciicaią 
swą prasę socjslistyczatą,  ̂ a przede wszyst- 
kicia „Robotnika'1.

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA*, 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

budzić suimieirrie społeczne, siać prawdę 
socjalistyczną piętlmować obłudę i szkód- 

; nkdiwo reakcji!
Od dziś zgrojnadizenia wyborcze zwo- 

1 lyiwać m oim  ‘bez formaikwiśći. Na setkach

wSscSzr głcgmtr 'pfcegrt&i ttea  5 
my dlań tysiące aowyeh zwolenników.! 
Idźmy śmiałe w bój o demokrację i socja­
lizm! Do pracy, towarzysze!

DEKRET 0  WYBORACH.

do objawienia woli mieszkańców, majacej 
żłobić kierunek polityki w najbliższyich kil­
ku latach.

A następnie, gdy już przekonamy się 
o doniosłości akta wyborczego, zastanów­
my się, kogo wybierać, komu powierzyć 
role prawodawców i obrońoóKv swych in­
teresów. Bo o tern, ż© słroninioliwa polityczr 
ne są przedstawicielami poszczególnych 
klas społecznych i bronią Moresów tych 
klas —1 wiemy doskonało duoćby z 3 X>-let­
niego okresu prac pierwrszego Sejimu.

Wiemy, że prawica z Narodową Demo­
kracją na czele zaciekle bronliła initereisólw 
obszarników, fabirykantóiw,, kamieaicmi- 
ków, padkarzy. Wierny, że na lewicy o:stro 
ścierały się ze sobą partje wlośeiańsikie z 
socjalistami, gdy była ramva o wolnym han­
dlu i lichwie pasikaretkiej, lub o uistawo- 
diajwistlwle sipołeczneim. Wiemy, że eodeojia 
dtlaitego z tatką iniienaiwiiścią zavalicza Naczel­
nika Państwa, że jest on dla niiej przeszko­
dą na drodze do opanowania armji, dio ob­
sadzenia najwyższych po'Sterumkoiw enldie- 
karni. Wiszelkie deklruiacje etndecji, zale­
cającej siebie jako partję „wszechpolską, 
..narodowa“ i t. d.. są 1vlko detklaimacja, o- 
bliczo'na na ludlzi naiwnych, lub nieuczcd- 
wych.

A storo  tak, wiemy już jiak najlepiej 
obronić swe interesy i komu powierzyć 
mandat poselski. Fabrykant, bankier, ka- 
lńSenioanik. obszarnik będzie głosował na 
endeka, który albo sam jest jednym z tych 
fabrykantów, obszarników i t. dl., albo na 
ich usługach. Zamożniejszy chłop będzie 
głosował na piasłowca, ubogi na „Wyawo- 
łeńoa1-. Robofaifk zaś fiwczny i umysłowy, 
nauczyciel i urzędnik, wszyscy ci, co żyją 
z ,pracy rąk lub móeigu, a ugahiają siię pod 
ciężabem walki o 'kawalbk Chleba, o dach 
nad głowa, o szkołę debra i bezpłatną, — 
odtdladka swe głosy na kandydatów Polskiej 
ParUji Socjalilstycznej, która, broniąc klasy 
praiaujaoej, broni zarazem Interesów i 
przyszłości1 państtwa.

Oały okres wyborczy wypełniony 'bę­
dzie agitacja o słuiSEniości naszych haisel i 
żąidlań, o ceiiowości i stołeczności naszej 
pracy dotychczasowej. Bęidzietmy wiięc mie­
li sposobność roziorawiać się z zarzutami 
naszych przetcilwtniikóiw. Tu tylko wzywamy 
wiszyisr.ikiich towarzyszy naszych i sympaty­
ków db 'wytężonej pracy agitacyjnej. Okres 
wybbrctzy ma na celu nietylko pozyskanie 
jatoajWieeej głosów i jatoejwięcej manda­
tów, afe też uświadtamibnie społeczne na.j- 
iszemsych antus, zazwyczaj obojętnych 'i 
sitomiącycb od żyda poiMyicznego. Należy

W czorajszy numer Dziennika Ustaw o- 
głesza następujący dekret o zarządzeniu 
wyborów do Sejmu i Senatu:

Na mocy art. 117, § 13 ust. 2. Ordy­
nacji W yborczej do Sejmu, zawartej w U- 
stawie z dnia 28 lipca 1922 r. (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 66, poz. 599) art. 9. Ordynacji W y­
borczej do Senatu, zawartej w Usiauńe z 
dn. 28 lipca 1922 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 66, 
poz. 591) oraz Uchwały Sejmu Ustawo­
dawczego z  dnia 28 lipca 1922 r. (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 66, poz. 592)

zarządzam wybory do Sejmu i Sena­
tu Rzeczypospolitej Polskiej.

Glosowanie do Sejmu ma się odbyć dn.
5-go listopada a do Senatu 12-co listopada 
1922 r.

Czynności wyborcze mają być wyko­
nane w terminach oznaczonych w dołączo­
nym do niniejszego dekretu kalendarzu wy­
borczym.

Dan w Warszawie 18 sierpnia 1922 r.

Naczelnik Państwa (—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów (—)  J. Nowak.

Min. Spraw Wewn. (—) Kamieński.
Min. Sprawiedliwości (—) Makówki.

KALENDARZ WYBORCZY.
( Uwaga: Daty wymienione oznaczają

ostateczne terminy dla poszczególnych 
czynności wyborczych. Wszystkie termi­
ny przed dniem głosowania do Senatu do­
tyczą zarówno wyborów do Sejmu jak i 
Senatu.

26 sierpnia
8 najliczniejszych Klubów poselskich 

przedstawia Generalnemu komisarzowi wy­
borczemu 8 członków państwowej Komisji 
wyborczej i tyluż ich zastępców (art. 17 
ust. 1 i art. 18).

28 sierpnia
Generalny Komisarz Wyborczy na 

wniosek prezesa właściwego Sądu apela­
cyjnego mianuje przewodniczących okrę­
gowych komisji wyborczych (art. 19 ust. 1 
i art. 20 ust. 1).

Wojewoda (Komisarz Rządu) mianuje 
po jednym członku okręgowych komisji 
wyborczych (art. 19 ust. 1 i art.. 20 ust. 1).

Władza administracyjna I instancji o- 
głasza we wszystkich gminach o ich po­
dziale na obwody głosowania o lokalu wy­
borczym i lokalu urzędowym obwodowych 
komisji wyborczych: jednocześnie o po- 
wyższem taż władza zawiadamia przewod­
niczącego komisji wyborczej i Główny U- 
rząd Statystyczny (art. 29).

Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w „Monitorze Polskim11 o składzie osobo­
wym i lokalu urzędowym Państwowej ko­
misji wyborczej tudzież o miejscu, czasie, 
sposobie i ostatnim terminie zgłaszania 
państwowych list kandydatów (art. 30).

30 sierpnia.
Generalny Komisarz Wyborczy ogła­

sza w wojewódzkim Dzienniku Urzędowym 
nominacje przewodniczących okręgowych 

komisji wyborczych i ich zastępców (art. 
20 ust. 1).

Wojewoda (Komisarz Rządu) ogłasza 
nominacje członków okręgowych komisji 
wyborczych przez niego mianowanych (art. 
20 ust. 1).

Rady miejskie i sejmiki względnie 
zgromadzenie przełożonych gmin dokony-

wują wyboru członków okręgowych komi­
sji wyborczych o czem zawiadamia się o- 
kręgową komisję wyborczą (art. 19 ust. 3, 
4, 5" 6, 7 i art. 20 ust. 2, 3, 4, 5).

1 września.
Przewodniczący okręgowej komisji

wyborczej ogłasza skład osobowy komisji 
w wojewódzkim Dzienniku Urzędowym 
(art. 20 ust. 10).

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza 
we wszystkich gminach okręgu o dniu wy­
borów, godzinach głosowania, liczbie po­
słów, którzy mają być wybrani w okręgu, 
miejscu, czasie, sposobie i ostatnim termi­
nie zgłaszania kandydatur i oświadczeń o 
przyłączeniu listy okręgowej do listy pań­
stwowej, oraz o składzie osobowym i lo­
kalu urzędowym okręgowej komisji wybor­
czej (art. 31 ust. 1).

2 września.
Rada gminna wybiera trzech członków 

obwodowej komisji wyborczej (art 22 ust. 
7).

7 września.
Prezes okręgowej komisji wyborczej 

zawiadamia naczelnika gminy o składzie 
odnośnych obwodowych komisji wybor­
czych i podaje o tern do publicznej wia­
domości (art. 31 ust. 2 i 3).

Naczelnicy gmin (prezydenci, burmi­
strze, wójtowie, zarządcy obszarów domi- 
njalnych sporządzą dla każdej miejsco­
wości spis wyborców w 3 egzemplarzach 
(art. 32).

8 września.
Naczelnik gminy przesyła 3 egzempla­

rze spisu wyborców przewodniczącemu ob­
wodowej komisji wyborczej (art. 34 ust. 1).

14 września.
Komisja obwodowa przesyła jeden e- 

gzemplarz spisu wyborców okręgowej ko­
misji wyborczej (art 34 ust. 3).

15 września.
Obwodowa komisja wyborcza wykłada

spisy wyborców do publicznego p r z e g lą d u
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Kwesta uliczna. Organizowana 
trail Współdzielni Wytwórczych „Robotnik*1 
szawy. Uprasza się komitety dzielnicowe 
kw estarek i kwestorzy do lokalu Centrali, 
Kopińskiego.

przez Wydział Kulturalno-Oświatowy Cen- 
odbędzie się dn. 20 b. m. na ulicach War- ' 
oraz Związki Zawodowe o skierowywanie 

Al. Jerozolimskie 6, od godz. 5 pp. do towv 5

28 września.
Ostatni dzień wyłożenia spisu wybor­

ców do przeglądu. Zgłaszanie państwo­
wych Ust kandydatów {art. 58 ust, 1).

30 września.
Ostateczny terrain wnoszenia rekla­

macji do obwodowej komisji wyborczej 
przeciwko pominięcia w spisie lub wpisa­
niu kogokolwiek nieuprawnionego (art. 35 
ust. 4).

5 października.
Ostateczny termin zgłaszania sprzeci­

wów przeciwko reklamacji o wykreśleniu 
ze spisu {art. 37).

6 października.
Kandydaci z list państwowych skła­

dają na ręce przewodniczącego komisji wy­
borczej oświadczenia o zgodzie na ubiega­
nie się o mandat (art. 59 ust. 1).

8 października.
Zgłaszanie okręgowych list kandyda­

tów fart, 44).
9 października.

Obwodowe komisje wyborcze przesy­
łają okręgowym komisjom wyborczym 2 eg­
zemplarze spisu wyborców (art. 39 ust, 2).

13 października.
Komisja obwodowa przyjmuje napły­

wające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu 
t przesyła je dodatkowo okręgowej komi­
sji wyborczej (art. 39 ust. 3).

16 października.
Pełnomocnicy okręgowej listy kandy­

datów składają na ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej oświadczenie 
o przyłączeniu listy okręgowej do listy 
państwowej (art. 57 ust. 1 i 2).

19 października.
Okręgowe komisje wyborcze przesyła­

ją obwodowym komisjom wyborczym 2 eg­
zemplarze ostatecznie zatwierdzonego spi­
su wyborców, jednocześnie 3 egzemplarze 
przesvłają właściwym naczelnikom gmin 
(art. 49).

23 października.
Przewodniczący okręgowej komisji 

wyborczej wykłada ustalony ostatecznie 
spis wyborców do publicznego przeglądu 
(art. 43 ust. 1).

28 października.
Ostatni dzień powtórnego wyłożenia 

tpisu wyborców (art. 43 ust. 1).
5 listopada.

Głosowanie do Sejmu.
12 listopada.

Głosowanie do Senatu.
8 listopada.

Posiedzenie okręgowej komisji wybor­
czej w celu ustalenia wyniku wyborów do 
Sejmu (art. 87).

15 listopada.
Posiedzenie okręgowej komisji wybor­

czej w celu ustalenia wyniku wyborów do 
Senatu (art. 87).

Istiwi § um ilili
nkmqck.

W dniu 5 sierpnia uchwalił Sejm usta­
wę w sprawie wolności zgromadzeń przed­
wyborczych:

Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwo­
ływane przez wyborców, względnie przez 
kandydatów na posłów w okresie wybor­
czym, t  j. od dnia rozpisania wyborów, nie 
wymagają zezwolenia władz administracyj­
nych.

Art. 2. Zgromadzenia przedwyborcze 
pod gełem niebem na placach i drogach pu- 
bliczirvch winne być zgłoszone przez osobę, 
zwołującą zgromadzenie przed odpowie­
dnią władzą administracyjną I-ej instancji 
lub najbliższym posterunkiem policyjnym 
w  terminie nie późniejszym, niż 24 godziny 
przed rozpoczęciem zgromadzenia.

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w a r t  
2, może być pisemne albo ustne i powinno 
zawierać: 1) imię i nazwisko zwołującego, 
2) oświadczenie, że zgromadzenie to jest 
przedwyborcze, 3) adres zwołującego. Wła 
dze niezwłocznie wystawiają poświadcze­
nie o zgłoszeniu zgromadzenia.

Art. 4. Wymienione w art. 3 zgłoszenia 
i poświadczenia są wolne od wszelkich o- 
płat stemplowych.

Art. 5, Ustawa niniejsza w niczem nie 
krepuje zebrań w lokalach zamkniętych, 
przyczem podwórze i ogródź, stanowiące 
organicznie zamkniętą całość z gmachem, 
uważa się za lokal zamknięty.

Art. 6. Wszystkie postanowienia do­
tychczasowych przepisów, sprzeczne z ni­
niejszą ustawą, tracą moc prawa,

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie jej 
powierza się ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

M a te  stjiw.
Rok 1919.

12 czerwca. Sejm odrzuca wtóosek so­
cjalistów iiresułowan-ia płac pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów na podstawie 
metmotrjału Zanzajdiu Głównego Ziw. praco­
wników pocztowych z dn. 12-go majta. Za 
wnioskiem glosują tylko socjaliści.

Sejm uchwala nagłość wniosku socja- 
Hstyeznego przeciwko ekscesom przeciiwży- 
dotwskim.

18 czerwca Sejm uchwala wniosek so­
cjalistyczny na rzecz monopolu tytoniowe­
go. Alin ilster Karpiński sprzeciwia się, en­
decy żądają przejścia do porządku dzien­
nego irad tym Wnioskiem.

25 czerwca. Sejm odm ica nagłość 
wniosfku socjalistów, żądającego odkę olania 
p  Dmowskiego z Paryża1, przyczem p. mar­
szałek Trampczyńslci narusza regulamin w 
sprawie imiennego głosowania', zastosowa­
nego po raz pierwszy.

27 czerwca Sejm obradtuije nad usta­
wą o ochronie lokatorów. Poprawki tow. 
Perła dto ustawy 'komisji, aby komorne nie 
przekraczało kwoty, pobieranej w czerwcu 
1914 r. i aby pod)wyŚki, przyjęte przez więk­
szość komisji niie dotyczyły Warszawy — 
upadły.

30 czerwca. Socjaliści głosują przeciw 
ustawie o wojenny eh sądach doraźnych, m- 

i srającej karę śmierci.
4-850 lipca. Sejm głosuje nad ustawą o 

reformie rolnej. Marszalek Trąmpczy fis ki, 
który ślubował bezstronne pnowadiBenie o- 
brad, wbrew reęulajniifflOlwi dwpuszeza do 
glcmwaańa nad nowymi wnioskaima prawi- 
ćy w sprawie m axim m  po»dojiiia zwimS. 
Dzięki protestowi lewicy zamach prawicy 
udatremniunio, sporny art. odesłano dó ko­
misji.

8-go Iżjpea. W dalszem głosowaniu nad 
ustawą o reformie rolnej przyjęto artykuł
0 upaństwowieniu lasów przeciwko gło­
som prawicy.

10 lipca. Sporny art. 8 ustawy o refor­
mie rolnej przechodzi wfldkaaością 1 gl. po 
myśli ludowców, t. j. że maximum posiada­
nia obraca się w granicach 60—180 hekta­
rów, z wyjątkiem kresów wsdioldimch i Po­
znańskiego. Przechodzi też poprawka so­
cjalistów, że państwo, gmina i związki wy­
twórcze mają prawo prowadzić gospodar­
stwa samodzielne na obszarach ponad! 180 
beki.

Sejm uchwala wniosek o wprowadze­
nie 3-ej ztóiainy na 'kopalniach węgla. W 
marcu Sejm i rząd odrzucił nagłość wnio­
sku socjalistów, zawierającej to sama żąda­
nie, aby w' lipcu przekonać się o jego słu­
szności.

18 lipca. W wyniku rozpraw nad spra­
wą bezrobocia i krwawych zajść w War­
szawie oraw leowa większość wypowiada 
menfrrość iminfetromi Prtuiohlnikowi i Iwa- 
rowisikiemu. Wniosek socjalistów o wyra­
żeniu nieufności endeekilm mtoistrom H ąd
1 Karpińskiemu — upada.

29 lipna. Sejm uchwala ustawię o o- 
brocie ziemicipłodsimi n;a r. 1919—20. bę­
dąca kompromisem! miedzy zasadą sekwe- 
efiru a wolnym handlem. Wniosek socjali­
stów o całkowitym 'sekwestrae upadł.

1 sterpnim. Sojm udhwala przeciwko 
głosom socjaitetów wniosek, upełnomoc­
niający min. han. i przemysłu do zmiany
stawek celnych na przeciąg 6 tygodni.

2 sierpnia. Ostatnie posiedlzewie 1-ej 
sesji.

(D. c. n.).

Na m argloesle.
I znowu mamy za sobą jedną konfe­

rencję.
Jedną z tych już niezliczonych, które 

od zawarcia rozejmu w listopadzie 1918 r. 
z zaciekłym, ale daremnym uporem dążą 
do ustalenia nowego, powojennego porząd­
ku rzeczy.

O ostatniej konferencji, o konferencji 
w Londynie, nie byłoby na tem miejscu nic 
dc zaznaczenia, gdyby nie pewien szczegół, 
wyróżniający ją z pośród wszystkich jej 
poprzedniczek.

Na.żadnej z odbytych dotychczas kon­
ferencji nie osiągnięto zupełnego porozu­
mienia, ani nie zdołano znaleźć drogi wyj­
ścia z zamętu i rozprzężenia powojennego.

Pomimo to stale czytaliśmy o „osiąg­
nięciu kompletnego porozumienia", o „do­
niosłych sukcesach", o „obopólnem zado­
woleniu stron" i t, d. i t. d.

Że w tem wszystkiem nie było ani 
krzty prawdy i że ani kompletnego porozu­
mienia, ani doniosłych sukcesów, ani obo­
pólnego zadowolenia nie osiągnięto, prze­
konywano się niebawem, gdy zachodziła 
potrzeba zwołania nowej konferencji.

Ogół z początku zapewnieniom tym 
wierzył. Potem zaczął się odnosić z pew­
nym sceptycyzmem do oficjalnych wiado­
mości nadchodzących z konferencji. W koń­
cu machnął na wszystko ręką i przestał 
wogółe interesować się konferencjami, któ­
re do niczego nie prowadzą.

Tale było aż do Hagi włącznie.
W Londynie stała się rzecz nowa.
Dyplomaci powiedzieli sobie:
— Na co to kłamać, kiedy i tak nam 

nie wierzą.
I powiedzieli prosto z mostu, szczerze 

i otwarcie, że niema ani porozumienia, ani 
sukcesów, ani zadowolenia, że nawarzyli 
piwa, ale wypić go nie potrafią i że nie 
zdołają wyprowadzić Europy z matni, w 
którą zabrnęła.

Z nosami na kwintę, źli i rozgoryczeni 
opuszczali konferencję wielcy dyplomaci.

Lloyd George, wróciwszy do domu, 
zwołał dzieci, wnuki i prawnuki i taką do 
nich miał przemowę,

— Wiecie, że w wojnie światowej zwy­
ciężyliśmy wroga?

— Wiemy.
— Wiecie, że dzięki temu zwycięstwu 

Anglia zajmuje dominujące stanowisko w 
świecie, że wola Anglji jest dla innych na­
rodów' prawem, że wszystkie kraje europej­
skie są naszymi dłużnikami, że...

— Wiemy, wiemy.
— Wiecie, więc słuchajcie uważnie. 

Niech mi się który z was odważy namawiać 
lub agitować za wojną, to taką mu sprawię

dobrą walutę, że popamięta ruski miesiąc. 
Przekonałem się, że wojna to żaden inte­
res. Poprostu — nie kalkuluje się. Czy zro­
zumiane?

— To nawet zwycięskiej wojny nie 
należy prowadzić? — wtrącił najmłodszy1 
wnuczek.

— A to ci dopk 'o  cymbał — oburzył 
się dziadek — o przegrane] to niema co i 
gadać!

A Poincare, wracając do Paryża, roz­
myślał.

— Mon Dieu, jakież to szczęście, że te
Bosze nie chcą czy nie mogą płacić. Coby 
to było, gdyby Niemcy cudem jakim odra- 
zu w złocie zapłacili wszystko, o co się u- 
pominamy i okazałoby się, że nasze położe­
nie niewieleby się poprawiło. Cobym ja, 
biedny, wtedy począł? Co powiedziałbym 
Francji? Strach pomyśleć.

I p. Rajmundowi włosek za włoskiem 
stawał na głowie.

A Schanzer, pędząc ekspresem na po­
łudnie pod lazurowe niebo endnej Italji, 
wzdychał.

— Oj, co to się dzieje w tej naszej 
Europie! Jak  świat światem, a Apeniny —>j 
Apeninami, Włochy zawsze dostawały po 
grzbiecie. Bili nas Francuzi, bili nas Turcy, 
bili nas Abisyńczycy, ba, co tu dużo gadać,; 
Austrjacy i ci nawet nas bilL Bili nas i 
było dobrze. Przegraliśmy wojnę, zawar­
liśmy pokój, minęło pół roku, rok, zagoiły! 
się rany i wszystko wracało do dawnego 
stanu. Teraz jesteśmy zwycięzcami. Pierw­
szy raz jesteśmy zwycięzcami. No i co z 
tego? Mamy dobrą walutę — moi wrogowie 
niech mają dobrą walutę i niech nic me mo­
gą sprzedawać. Mamy faszystów — moi 
wrogowie niech mają u siebie faszystów. 
Mamy wygraną wojnę — moi wrogowie 
niech prowadzą wojny i niech wygrywają-.

Tu Schanzer spostrzegł, że się zbytnio 
zagalopował, więc się ugryzł w język.

Po krótkim wszakże namyśle dodał:
No tak, dobrze mówię, niech pro-

¥

wadzą, niech nawet w y g ry w a j byle nie,«
z nami.

Roman Boski.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.

Zanim przystąpię do dalszego ciągu 
sprawozdania, muszę nadmienić, że tegoro­
czny Zjazd znacznie różni się od prze­
szłych. Przedewszystldem obrady prowa­
dzone są poważniej, delegaci — poza opo­
zycją — traktują sprawy rzeczowo, bez 
frazeologji, natomiast opozycja, aczkolwiek 
znacznie przerzedzona, za pomocą krzyków 
stara się zepchnąć obrady do najniższego
poziomu.

i Zjazd jest należycie obesłany. Zje­
chało się 292 delegatów, licząc wraz z Za­
rządem Głównym i Kom. Rewizł)

W II dniu Zjazdu prezes Kurylewicz
iści Zazłożył sprawozdanie z działalności Zarządu 

Głównego. Tow. Kury łowicz zaczął od 
słów, iż Wydz. Wyk. Z. Z. K. był w roli 
żołnierza, który, mając wroga silniejszego 
i lepiej zorganizowanego, bronił się w mia­
rę sił.

Wszystkie robotnicze organizacje za­
wodowe w Polsce, stojące na gruncie wal­
ki klasowej, natykały się w okresie spra­
wozdawczym w swej działalności na naj­
rozmaitsze trudności, szykany i represje ze 
strony rządu i różnych jego organów. Losu 
tego nie uniknął i Z. Z. K., tembardziej, że 
rząd poza swoją właściwą rolą występuje 
tutaj w stosunku do pracowników kolejo­
wych jeszcze w roli pracodawcy.

Wyliczywszy najważniejsze wypadki 
szykanowania Z. Z. K. przez władze, tow. 
Kuryłowicz podkreślił, że wbrew tym prze­
ciwnościom, szykanom i represjom, Z. Z. K. 
rozwija się, organizuje nowe Koła i człon­
ków i niestrudzenie spełnia swój codzien­
ny obowiązek obrony praw i bytu pracowni­
ków kolejowych.

Z pośród wystąpień W. W. do władz 
należy wyróżnić specjalnie wystąpienia w 
sprawie unormowania poborów pracowni­
ków kolejowych, odpowiednio do wzrostu 
drożyzny. Żądano mianowicie przedewszyst- 
kiem podniesienia mnożnika drożyźnianego 
do wysokości, odpowiadającej każdorazo­
wemu wzrostowi drożyzny. Takich wystą­
pień W, \V. było w okresie sprawozdaw­
czym 9. Rząd. w odpowiedzi na nie uchwa­
lał tylko dodatki procentowe.

W sprawach przeszeregowań W. W. 
występował do władz rządowych 12 razy, 
żądając również zapłaty zaległych godzin 
nadliczbowych, zwiększenia obsługi na pa­
rowozie, dodatków nocnych dla pracowni­
ków ruchu i  t  p.

W sprawie pasów drożyźmairych W. 
W. wystąpił do władz rządowych 3 razy, 
żądając zupełnego zniesienia pasów drc • 
żyźnianych, jakoteż tymczasowego przenie­
sienia do wyższych pasów różnych miejsco­
wości, jak Częstochowa i innych. Sprawy 
tej władze rządowe, pomimo ciągłych przy­
pomnień W. W., dotychczas nie załatwiły, 
prócz drobnych zmian.

W. W. występował do władz między 
innemi w sprawie urlopów wypoczynko­
wych, w sprawie łamania przez władze ko­
lejowe ustawy o 8-godz. dniu pracy, w spra­
wie redukcji personelu kolejowego, w spra­
wie rozmaitych udogodnień dla czasowych 
i sezonowych pracowników kolejowych, w 
sprawach przepisów mundurowych, w spra­
wach: kolejowej Kasy Chorych, pragmaty­
ki służbowej, w sprawie szkół i zniesienia 
utrudnień szkolnych dla dzieci kolejarzy, w 
sprawie represji za strajki, w sprawie chło­
sty w depot Łuniniec, w sprawie przyjmo- 
wania z powrotem na kolej zdemobilizowa­
nych pracowników kolejowych, w sprawach 
atrybucji Ż. Z. K. i W. W. i t. d, Tow. Ku­
ryłowicz wyliczył również, w jakich wy­
padkach interwencja W. W. była skute­
czna.

Wobec złożenia Radzie Ministrów 
przez M. K. Ż. projektu pragmatyki służbo­
wej bez uwzględnienia poprawek Z. Z. K. |  
— W. W. starał sie skłonić rząd do przy­
jęcia poprawek Z. Z. K., albo do wycofa.- 1 
nia przez M. K. Ż. projektu z Rady Mini-r 
slrów w celu wprowadzenia doń wspomnia­
nych poprawek.

Według informacji, jakie otrzymał W. 
W. z M. K. Ż., projekt ten został z Rady 
Ministrów rzeczywiście wycofany.

Referent omówił sprawę udziału Z. Z. 
K. w Centralnej Komisji porozumiewaw­
czej, wyłonionej przez Zjazd pracowników 
państwowych wszelkich dekasterji w paź­
dzierniku ub. r., wyjaśniając przyczyny, 
które skłoniły W. W. do zgłoszenia swego 
akcesu do tej komisji.

Obszernie omówioną została sprawa 
strajków kolejowych w okresie sprawo­
zdawczym i związana z tem działalność 
W. W.

Następują sprawy, związane z wewnę­
trzną pracą związkową, a więc działalność 
Komisji Konfliktowej, dane, dotyczące 
sekcji fachowych, działalność oświatowa 
Związku, sprawy prasowe i t  d. Iff
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Co do liczebności Związku, Wydział 
finansowy Centrali, po skrupulatnem zba­
daniu płatności członków i prowadzący pod 
tym względem ścisłą ewidencję, wykazuje 
członków czynnych na koniec okresu spra­
wozdawczego 67,000. W. Finans. określa 
jednocześnie normalną niewypłacalność 
członków n a  25%. Wobec tego zwiększona
0 25% cyfra 67.000, określi w możliwem 
przybliżeniu istotną ilość członków ZZK.

Bilans Zarządu Głównego Z. Z. K. na 
30 czerwca 1922 r, zamknięty został cyfrą 
26.633, 348. 20.

Zblizka i zd a lek a .
WARSZAWKA BAWI SIĘ!

W pewnej poważnej instytucji banko­
wej została przed kilku dniami wykryta 
kradzież: mil jonowa, wielomil jonowa, ol­
brzymia! Jak ta kradzież została zorgani­
zowana, to nas tu zajmować nie będzie. 
Pozostawiamy zbadanie techniki przedsię­
wzięcia bandyckiego wydziałowi śledczemu
1 kinematografom. Wydział śledczy wykry 
już ponoć całą szajkę, a dostawcy pomy­
słów dla przedsiębiorców filmowych opra­
cowują już zapewne „nad wszelki wyraz 
sensacyjne przedstawienie", które nauczy, 
otworzy oczy, może i zachęci. O tej ostat­
niej strome zjawiska dałoby się powiedzieć 
wiele: czyniliśmy to już nieraz i znowu u- 
czymmy. Dziś chcemy powiedzieć parę 
słów o samem przestępstwie.

Dokonało go trzech ludzi: jeden był 
mężem zaufania instytucji bankowej, dru­
gi artystą malarzem, trzeci przedsiębiorcą. 
Dwaj pierwsi bywali w najlepszych towa­
rzystwach, grywali przy najbogatszych sto­
likach karcianych. Spłukiwali się na war­
szawskim torze wyścigowym i w jaskini 
szulerów w Sopotach. Znała ich „Warszaw­
ka", ta wesoła, nocna, spijająca Baczew- 
skiego i Kantorowicza, zaglądająca i do 
kosza z szampanem, beztroska — i... obrzy­
dliwa Warszawka, tak bardzo różna od tej 
innej, poważnej, często smutnej, niekiedy 
przygnębionej, tradycyjnej Warszawy. Ta 
Warszawka sprawia, że teatr podupada. 
Dla Warszawki — sztuk poważnych dawać 
nie warto. Dla Warszawki grać dobrze nie 
warto. Warszawka przychodzi do teatru, 
dziwiąc się, że cena biletu laka... niska, aby 
zabić dwie godziny zbyt długiego wieczoru 
pomiędzy pokerem w klubie, a nocną liba­
cją tu i owdzie, w mieście i poza miastem. 
Siedzi Warszawka i ziewa. Uważa, że ak­
torki są za mało obnażone, że treść sztuki 
jest nudna, że gesty aktorów są zbyt ko­
ścielne, że na scenie jest zbyt jasno i że 
mówią tam językiem zbyt wersalskim. Czyż 
nie lepiej zaśpiewać polkę „W szafliku": 
„Saska Kępa zielenieje-." Jest w tym poe­
maciku i sens i rytm, a podobno i haszysz. 
Jest rzeczą wiadomą, że w tej Warszawce 
istnieją kluby szulerów. Władze policyj­
ne chyba wiedzą o nich. Tam w ciągu je­
dnej tK>cy miliony przechodzą z kieszeni 
do kieszeni. Miljony, być może, instytucji 
w rodzaju tej, z której powodu opinja za­
jęła się jej urzędnikami. A niedługo i sąd 
zajmie się nimi.

Opowiadają ludzie, którzy szukali 
zdrowia nad morzem, że w domu gry w 
Sopotach pozostało tego lata dobrych pa- 
ręset miljonów — może nawet parę miljar- 
dów polskich pieniędzy. Kto je tam zosta­
wił? Obywatele Warszawki i l  odzi i Kra­
kowa. Cała Polska Warszawek. Władze 
tych nicponiów rewidują w Tczewie. Śmie­
ją się oni w kułak z urzędników celnych. 
Urzędnicy ci są dla nas, biedaków, trzecio­
rzędnych obywateli tego kraju, oni dla nas 
są straszni Drżącą ręką wyjmujemy bie­
dne tysiączki które wolno przewozić i po­
kazujemy^ co mamy. Warszawka nie boi 
się celnych rewizji. Ona się i warszawskich 
rewizji nie boi. Nie boi się ani przodowni­
ków policyjnych, ani komendantów, ani wię­
zienia, ani samego nawet naczelnika wię­
zienia śledczego! Ona się wogóle niczego 
nie boi. Sumienia nie ma, w Boga nie wie­
rzy — kogóżby się bać miała?

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy 
tylko o Warszawce mówili, Ludzie, jeżdżą­
cy po szerokim świecie, wiedzą, że wszę­
dzie jest „Warszawka". W Londvnie, w 
Paryżu, w Wiedniu, w Rzymie, w Berlinie, 
w Moskwie nawet! Wszędzie kradzieże, ła­
pówki, oszustwa, podstępy, bankructwa, 
podrabianie weksli, czeków i banknotów. 
Przekleństwu wojny ciąży wciąż nad całym 
światem. Wojna odzwyczaiła od pracy. 
Wojna przyuczyła do lenistwa, do grabie­
ży, do bezprawia, do podstępu. Wojna wy* 
pruła z człowieka wszystko, co w nim było 
ludzkiego, miedzy innemi szacunek dla sie­
bie samego. Dokąd spojrzeć, wszędzie tyl­
ko bezgraniczne poniżenia, poniża człowiek 
bliźniego swego, poniża sam siebie, kradnie, 
grabi, oszukuje, nie chce pracować. I w 
upadku tym doszedł już do takiej niepa­
mięci, do takiego zdziczenia, że nie rozu­
mie, gdy mu mówią, kim jest. Złapią? Nie 
udało się. Adwokat pomoże. Pomoże, o bo­
gowie, partja! Bo teraz takie czasy nasta­
ły, że złodziej grosza publicznego należy 
zawsze do jakiejś „partji" — przynajmniej 
tak mówi, przvnajmnicj tak mu się zdaje. 
Nastały straszne czasy.

Warszawka „Robotnika" nie czyta i te­
go o niej sądu nie zauważy. Dowiaduje się 
podobnych o sobie sądów z przemówień... 
prokuratorów. Ale i te wrażenia nie czynią. 
Na Warszawkę niema rady — musi wy­
mrzeć.

Henryk Bezmaski.

Samowola.
Wszecfcrosyjski Centralny Komitet Związku 

robotników ziemi i lasów wysłał do Z, Z. R. R. Rz. 
P. po raz wtóry materjały o swej działalności.

Materiałów tych Z. Z. R. R. Rz. P. nie otrzy­
mał, pomimo, że załączone pisma doszły. Należy 
zatem przypuszczać, że wspomniane materjały zo­
stały na poczcie skonfiskowane.

Zapytujemy — dlaczego? na jakiej podsta­
wie? Kto dopuszcza się samowolnych konfiskat?

Domagamy się zwrotu adresatowi materjałów 
o działalności związku zawodowego w Rosji so­
wieckiej.

Ha mmmi
— Z powodu rozbicia konferencji londyńskiej 

pisze „New York Herald". P. Poincare ogłosi no­
tę: w której wyjaśni zachowanie się swoje w Lon­
dynie.

— Kemaliści mieli zgromadzić 60,000 żołnierza 
w okolicach Isroidu, aby przeszkodzić wylądowa­
niu korpusu greckiego. 16 sierpnia zebrali się w 
Konstantynopolu komisarze aljantów, aby zdecy­
dować o konferencji w sprawach Bliskiego Wscho­
du. która ma się zebrać w Wenecji z udziałem 
rządu Angory. Generał Pclle, komisarz francuski, 
był u sułtana na audjencji.

— Targi wschodnie w Królewcu ściągnęły wiel­
ką ilość kupców z Petersburga i Moskwy, W szcze­
gólności powodzenie mają wyroby włókniste, fu­
tra. wełna, bawełna. Gazety niemieckie z entu­
zjazmem mówią o obrotach,

— W obecności dyplomatycznego przedstawi­
ciela Rzeczypospolitej polskiej odbył się w Gdań­
sku uroczysty obchód stuletniej rocznicy założenia 
korporacji kupicctwa gdańskiego,

— Dyrekcja kolei włoskich postanowiła dać 
dymisję 52 kolejarzom a przeciwko 50,000 wyto­
czyć śledztwo dyscyplinarne z tytułu udziału w 
ostatnim strajku kolejowym.

— Z Niemiec coraz częściej przychodzą wia­
domości o zaniku prasy wszelkich odcieni z po­
wodu drożyzny surowca i pracy zecerskiej. O- 
statnio zostało zamkniętych kilka dzienników ka­
tolickich (centrowych) i bawarska katolicka „Sud- 
deutache Presse",

— 27 września odbędzie się w Bukareszcie 
konferencja dzjjennijoarzyi reprezentujących małą 
Ententę.

—; Z powodu wypadków londyńskich pisze 
„Temps": „Lloyd George nie czyni dziś już ta ­
jemnicy z nieporozumienia francusko - angielskie­
go. Posiedzenie londyńskie (przedostatnie) zostało 
zakończone słowami Lloyd George'a, które odtąd 
pozostaną historycznemi: „Zgodzę się co do jednej 
sprawy, tej mianowicie, że niema zgody między 
nami".

— Państwa bałkańskie z wyłączeniem Bułga­
rii wystosowały do tej ostatniej energiczną notę 
zapowiadającą zawieszenie blokady handlowej, o 
ile Bułgarja nie przestanie podtrzymywać pienięż­
nie band bułgarskich, działających na granicach 
państwa.

— Lewicowa prasa francuska bardzo krytycz­
nie sądzi politykę p. Poincare'go w Londynie. Wy. 
powiada obawę, te  polityka ta prowadzi w prostej 
linji do odosobnienia Francji zupełnie tak samo, 
jak odosobnione były Niemcy w chwili rozpoczę­
cia wojny światowej w 1914 roku.

— W  Antwerpii odbywa się kongres między­
narodowej młodzieży socjalistycznej, z udziałem 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, W. Bryta­
nii, Danji, Francji, Holandji, Szwecji, Czechosło­
wacji i Niemiec i oczywiście Belgji. Polska nie 
icat na tym zjeżdzie reprezentowana. W  niedzie­
lę odbył się wielki pochód za pokojem świata pod I 
wodzą starych wodzów Anseele i Wantena,
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Kronika poetyczna
ZWOŁANIE SEJMU I KOM. KONST. 

Marszałek Sejmu zapowiedział zwoła­
nie kemisji konstytucyjnej, celem rozpa­
trzenia projektu rządowego samorządu dla 
Małopolski wschodniej na 9 września r. b., j 
zaś plenum Sejmu na 12-go tegoż miesiąca. 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY MINI­

STRÓW.
Rada ministrów na nadzwyczaj nem posiedze­

niu zajmowała się projektem nowej ustawy o upo­
sażeniu funkcjonarjuszy państwowych, oraz obra­
dowała nad pasami drożyznianemL Obrad nie n- 
kończono. W najbliższym czasie otrzymają stowa­
rzyszenia urzędnicze projekt nowej ustawy do zao­
piniowania. (P. A. T.).

KONGRES LEWICY P S. L.
We wczorajszym numerze „Przyjaciela Ludu" 

ogłasza p. Stapiński zwołanie kongresu lewicy P.
S L. na niedzielę 20 b, m. w celu ustalenia taktyki 
przedwyborczej, zapowiadając między innemi, że 
sam ani do Sejmu ani do Senatu kandydować nie 
będzie.

ROZŁAM W KLUBIE STAPIŃSKIEGO.
Jak  się dowiadujemy, posłowie klubu Stapiń- 

skiego pp. Putek, Sejb i Bochenek zgłosili przy­
stąpienie do klubu „Wyzwolenia".

Wystąpienie tych trzech posłów jest rezulta­
tem akcji p. Stapińskiego, zmierzającej do utwo­

rzenia wspólnego stronnictwa z Witosem, czemu 
się część stronnictwa Stapińskiego zdecydowanie 
przeciwstawiła.

NARESZCIE.
Pos. Wróblewski, prezes komisji aprowizacyj- 

nej, odbył wczoraj w sprawach aprowizacji kon­
ferencję z ministrem skarbu, p. Jastrzębskim. W 
toku konferencji p. minister skarbu oświadczył, te  
rząd przygotowuje szereg projektów zwalczania 
drożyzny i prosił o zwołanie komisji aprowizacyj- 
nej niezwłocznie po przygotowaniu przez rząd od­
powiednich projektów ustaw;

Podobno p. Jastrzębski ma zamiar zmagazy­
nowania przez fachowe organizacje większych ilo­
ści artykułów pierwszej potrzeby, jak: zboża, ziem­
niaków, cukru i węgla, a to w tym celu, aby w od­
powiednim momencie tnódz rzucić je na rynek i 
przez to obniżyć ich cenę.

KONWENCJA KOLEJOWA POLSKO - ŁOTEW­
SKA.

16 sierpnia przybyła do Wilna delegacja ło­
tewska w sprawie zawarcia konwencji kolejowej 
polsko - łotewskiej. W  skład delegacji wchodzą: 
Teodor Dunpis (przewodniczący), Fryderyk Naga- 
sin, Karol Krumin, W alter Aronet i Włodimierz 
Wajnsgaw. 17 sierpnia rano rozpoczęły się obra­
dy pod przewodnictwem prezesa wileńskiej dyrek­
cji kolejowej p. Landsberga. Ze strony Polski w 
obradach Horą udział przedstawiciel delegata rzą­
du p. Rauc, dyrektor urzędu celnego p. Olędzki, 
oraz dyrektorowie wydziałów dyrekcji kolejowej.
(A. W.).

PRZYJAZD KOMISARZA LIGI NARODÓW DO 
WILNA.

Kowieńskie ministerjujn spraw zagranicznych 
otrzymało zawiadomienie Rady Ligi Narodów o 
wysłaniu komisarza Ligi da pasa neutralnego. Przy­
jazd ma nastąpić w najbliższym czasie. Decyzja 
zapadła w wykonaniu postanowień powziętych na 
londyńskiej konferencji Rady Ligi Narodów. P ra­
sa kowieńska podaje tę wiadomość hez komenta­
rzy. (A. W.).

DELEGACJA JUGOSŁOWIAŃSKA U NACZEL­
NIKA PAŃSTWA.

Dziś. o godz. 5-ej po poł. Naczelnik P ań­
stwa Józef Piłsudski przyjmie delegację jugosło­
wiańską z posłem Simiczem na czele na uroczystej 
aud j'ccji, podczas której poseł Siniicz wręczy Na­
czelnikowi Państwa Najwyższy Order Jugosłowiań­
ski Gwiazdę Kara Dżordia. (P. A. T.).

Sprawy wborcze.
GENERALNY KOMISARZ WYBORCZY.

Sąd Najwyższy dokonał jttż wyborów 
trzech kandydatów na stanowisko general­
nych komisarzy wyborczych i nazwiska tych 
kandydatów przedstawił ministrowi spra­
wiedliwości.

Są to członkowie Sądu Najwyższego: 
Bresiewicz, Dembiński i Krassowski.

PRZEWODNICTWO OKR KOMISJI WYBOR­
CZYCH.

Mimsterjum sprawiedliwości komunikuje:
Według ordynacji wyborczej przewodniczący­

mi okręgowych komisji wyborczych i  ich zastęp­
cami są sędziowie, mianowani aa te stanowiska 
przez generalnego komisarza wyborczego na wnio­
sek właściwych prezesów sądów apelacyjnych. 
Wobec tego ze względu na zbliżający się termin 
wyborów, minister sprawiedliwości wystosował do 
tych prezesów pismo okólne, zalecające przygoto­
wanie wczesne listy osób, które prezesi przedsta­
wią generalnemu komisarzowi wyborczemu na po­
wyższe stanowiska.

NOMINACJA WICEWOJEWODÓW.
„Kurjer Poranny” podaje pogłoskę, że w związ­

ku ze wzmożoną pracą w województwach, spowo­
dowaną przygotowaniami do wyborów, we wszyst­
kich województwach mają być mianowani wice­
wojewodowie. Dotychczas stanowiska takie istnie­
ją  tylko w niektórych województwach.

„POLSKIE CENTRUM".
Sekretarjat N. Zj. Lud. rozesłał komunikat do 

prasy, donoszący, że Narodowe Zjednoczenie Lo­
dowe, Stronnictwo Katolicko - Ludowe, Polski Zw. 
Kresowy wespół z pokrewnemi organizacjami po- 
Iitycznemi i społecznemi oraz grupami, reprezen­
tuj ącemi kierunek umiarkowany, tworzą Komitet 
Wyborczy pod nazwą „Polskie Centrum".

BLOK MNIEJSZOŚCI.
Wczoraj „Nasz Kurjer” doniósł:
„Po długich naradach został wczoraj utworzo­

ny blok wszystkich mniejszości narodowych w Pol-

Parti! nd wikerszf.
Równo*

(Korespondencja własna).

W  niedzielę 13 b. m. odbył się u nas odczyt 
tow. T. W. Długoszowskiego na temat „Czem jest 
socjalizm?". Jest to pierwszy u nas odczyt wo­
góle, przytera odczyt, który zostawił jak najlepsze 
wrażenie.

Po odczycie — urządzono wiec. Pierwszy za­
brał gl°s tow. Długoszowski, podnosząc doniosłość 
akcji wyborczej do Sejmu, charakteryzując obec­
ny Sejm, zadania przyszłej walki wyborczej, po- 
równywując wreszcie programy stronnictw, które 
do tej walki staną.

Następnie przemawiał tow. Teleszowsld, przed­
stawiając walkę robotnika, w obronie przed reak­
cją. Przemawiali również inni mówcy, m. in. nie-
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jaki p, Porębski z Rad Lodowych, który trdzreEf 
wskazówki zebranym, aby— „roztuaowali według 
„własnego rozamu", a nie tak „jak chcą socjali­
ści" i by popierali Rady Ludowe.

Po ukończeniu przemówień zgromadzeni przy­
jęli na wniosek tow. Długoszowskiego rezolucja, 
wyrażającą cześć socja&tran wszystkich krajów, 
jako bojowników wyzwolenia prołetarjatu i P. P. 
S. — jako partji, która walczyła o wyzwafrate Pol­
ski i  wałczy o wyzwolenie podskiego notatnika z 
pod jarzma kapitała i  reakcji.

Rezolucja wyraża rotom zaufania dla P. P. S., 
jako przodowniczki w toczącej się walce z reakcją 
i  oświadcza się za poparciem kandydatów P. P. S„ 
uważając zwycięstwo P, P. S. za jedyną dragę

zwalczania paskarstwa, zdzieretwa i tego wszyst­
kiego, co tłumi w Polsce ideę postępu i sprzeciwia 
się ideałom demokracji.

Obecnie, w związku z wyborami, zaczynają 
wypływać w Równem rozmaite postacie. Tak n. p. 
ks. Koźmiński, proboszcz miejscowy — organizuje 
grapę cbadcdcą. Ksiądz ten jest naszym zaja­
dłym wrogiem, a w swych wystąpieniach przeciw­
ko nam, co podkreślić należy, używa ambony'.

Warunkiem niezbędnym wszelkiej akcji socja­
listycznej w Równem jest przedewszy&tldem to by 
władze miejscowe nie zabraniały, jak to czynią o- 
becoic zwoływać zgromadzeń socjalistycznych.

X. Y.

TELEGRAMY.
Po rozbiciu konferencji londyńskiej

PROJEKTY ZŁAGODZENIA SYTUACJI
Paryż, 18 sierpnia. (A. W .). Londyń­

ski sprawozdawca „M atkł" donosi, iż w ko­
łach poH tycznych Londynu partu je przeko­
nanie, że F rancja nie zastosuje na własną 
rękę kroków wojskowych. W  ostatnich cza­
sach wyłoniły się drwa projekty, mające na 
cełu złagodzenie sytuacji wytworzonej 
przez rozbicie konferencji. W edług jednego 
z nich Francja ma zwołać konferencję 
państw, które podpisały T raktat W ersalski, 
dla omówienia położenia. W edług drugie­
go projektu Belg ja miałaby naraz zrezy­
gnować z przypadającej na nią trzeciej ra­
ty, ażeby nie przeszkodzić Francji w otrzy­
maniu spłat gotówkowych.

NOTA ALJANTÓW .
Berlin, 18 sierpnia (P. A. T.). Rząd 

angielski wręczył ambasadorowi niemiec­
kiemu w Londynie w dniu 17 b. m. wspól­
ną notę aljantów, zawierającą odpowiedź 
na notę niemiecką z dn. 14 sierpnia. Treść 
noty jest następująca. Odnośnie do spłat 
gotówkowych, jakie dokonać m ają Niem­
cy na zasadzie rozdziału 3 i 4 postanowień 
gospodarczych, rządy sojusznicze zamie­
rzają  zawezwać rząd niemiecki w  ciągu 4 
tygodni, od dnia 15 sierpnia począwszy, do 
zapłacenia 2 mil jonów funtów szterlingów. 
W  dniu tym zamierzają również aljanci 
unroowiedzieć układ z dnia łO czerwca 
1921 r. i wszcząć kroki celem zawarcia z 
rządem niemieckim układów osobnych, do­
tyczących uregulowania wszystkich sald, 
które się hn należą na zasadzie postano­
wień gospodarczych. Układy te zostaną 
po zawarciu przedłożone komisji reparak­
cyjnej do zatwierdzenia.
SPRAW A ZW OŁANIA PARLAMENTU 

FRANCUSKIEGO.
Paryż, 18 sierpnia. (A. W .). Agencja 

W olffa donosi, że w kwest ji zwołania par­
lamentu francuskiego zdania są podzielone. 
Podczas gdy jedni ministrowie są za zwo­
łaniem parlamentu, inni uważają to za zby­
teczne wobec solidarności rady ministrów 
ze stanowiskiem prerrsjera. P rasa nie spo­
dziewa się rychłego powołania parlamentu, 
jedynie na wypadek oporn ego stanowiska 
Niemiec wobec decyzji komisji reparacyj- 
nej, łub gdyby decyzja ta  zmusiła rząd 
francuski do przedsięwzięcia samodziel­
nych kroków — perłansert zostałby zwoła­
ny, aby rząd mógł przedstawić swój plan 
działania do aprobaty.
DELEGAT RZESZY W  K O M ISJI REPA- 

RA CY JN EJ.
Eilwese, 18 sierpnia. (PAT.). (Radjo). 

W edług doniesień z Paryża rząd niemiecki 
zostanie, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, zawezwany do wysłania przed­
stawiciela Rzeszy na obrady komisji repa- 
rstcyjnej, a to w celu zasięgnięcia przez ko­
misję jego opinii o zdolnościach płatni­
czych Niemiec. W razie sprawdzenia się

powyższej pogłoski, nie byłoby wykluczone 
rozstrzygnięcie tej sprawy w następnym 
tygodniu. Mimo, iż w kołach berlińskich do­
tychczas o podobnej propozycji n k  n:e 
wiadomo, istnieje jednak możliwość skiero­
wania podobnego żądania pod adresem 
Niemiec, a to na zasadzie art. 230 traktatu 
pokojowego, według którego w ważnych 
sprawach, dotyczących Rzeszy, ma być ona 
wysłuchana w osobie specjalnego delegata.

DELEGACI K O M ISJI ODSZKODOWAŃ 
W  BERLINIE.

Paryż, 18 sierpnia. (PAT.). (Havas). 
Komisja odszkodowań na posiedzeniu ple- 
n ar nem postanowiła jednomyślnie prosić 
członka komisji Bradburego oraz przewo­
dniczącego komitetu gwarancyjnego Mau- 
cler‘a o udanie się do Berlina, aby tam o- 
trzymać od rządu niemieckiego niektóre 
niezbędne informacje. W yjeżdżają oni ju­
tro i zabawią kilka dni w Berlinie,, gdzie 
prawdopodobnie spotkają się z Hermesem 
i Bergmanem. W yjazd ten przyśpieszy ro­
kowania z rządem niemieckim i ułatwi ko­
misji powzięcie jednomyślnej uchwały, do­
tyczącej odpowiedzi na żądanie morato­
rium  przez Niemcy.

OBRADY A U STR JA CK IEJ RADY MI­
NISTRÓW.

Wiedeń, 18 sierpnia (P. A. T.). Wied. 
B. K. W czorajsza rada ministrów zajmo­
wała sie wynikami konferencji londyńskiej, 
dotyczącemi sprawy kredytu dla A ustrji 
oraz warunków, postawionych przez Anglo- 
A ttsfrjadri bank co do udziału jego w sub­
skrypcji akcji austrjackiego banku emisyj­
nego. Rada ministrów akceptowała kroki, 
podjęte przez kanclerza w celu załatwienia 
sprawy kredytu dla A ustrji przez Radę Li­
gi Narodów.
FRANCJA WOBEC WiERZYTEI-NOśCI 

.AMERYKAŃSKICH.
Wiedeń, 18 sierpnia (P. A. T.). ,,Neue 

Freie Presse“ donosi z Paryża: W edług in- 
| formacji „Chicago Tribune'1, rząd francu- 
j skł zawiadomił przed kilku dniami oficjał- 
| nie Stany Zjednoczone, iż spłata długów i 
’ procentów francuskich wobec Ameryki jest 

zależna od Niemiec, w szczególności od 
J niemieckich spłat Separacyjnych. Francja 
i dopiero wtedy rozpocznie spłatę swoich 

zobowiązań, gdy otrzyma sumę 90 mil ja r­
dów franków papierowych, które wydała na 
odbudowę zniszczonych obszarów.
POWRÓT DELEGATA FRANCUSKIEGO 

Z AMERYKI.
W aszyngton, 18 sierpnia. (PAT.). (Ha­

vas). Delegat francuski Parmcntier powra­
ca niebawem do Paryża, celem zapoznania 
rządu francuskiego z poglądami amerykań­
skiej komisji dla konsolidacji długów. W  
ciągu września Parm entier odjedzie pono­
wnie do Stanów Zjednoczonych.

ODRZUCENIE UKŁADU. 
Monachjum, 18 sierpnia (P. A. T.), 

Wied. B. K. „Munehener Neueste Nachricłi- 
ten“ donoszą, że położenie w sprawie kon­
fliktu z rządem Rzeszy pogorszyło się. Do 
sejmu bawarskiego przyszła w dniu wczo­
rajszym  delegacja z udziałem przedstawi­
cieli szeregu stronnictw politycznych z o- 
świadczeniem, że odrzuca postanowienia 
układu berlińskiego między rządem  bawar­
skim a rządem  Rzeszy.

MOŻLIWOŚĆ PRZESILENIA 
W  BA W A RJŁ 

Mcnachjum, 18 sierpnia. (PAT.) (PR.) 
Koła polityczne tutejsze przewidują dwie 
ewentualności • albo przesilenie minister ja 1- 
ne lub też rozwiązanie sejmu bawarskiego, 
a to ze względu na stanowisko grup więk­
szości, coraz więcej wrogie kompromisowe­
mu załatwieniu sprawy ustawy o ochronie 
republiki.

PONOW NE UKŁADY.
Eilwese, 18 sierpnia. (PAT.) Ze wzglę­

du na odrzucenie przez bawarskie partj e 
koalicyjne układu zawartego między rzą­
dem Rzeszy a bawarskim premierem hr. 
Lerchenfekfem i żądanie wszczęcia nowych 
układów, gabinet bawarska zmienił swe do­

tychczasowe stanowisko w tej sprawie. De­
legaci rządu bawarskiego odjechali już do 
Berlina.

Z Irlandji.
TESTAMENT GRIFFITH A .

Leafield, 18 sierpnia. (PAT.). (P. R.). 
W raz z testamentem A rtura  Griffitha zna­
leziono jego list pożegnalny do narodu ir­
landzkiego, w którym nawołuje lud irlandz­
ki, by mocno stał za traktatem, który jest 
koniecznością zarówno moralną, jak i eko­
nomiczną dla narodu.

POMOC NIEMIECKA.
Dublin, 18 sierpnia. 1PAT.). (Havas). 

W ojska regularne zajęły Clifden i Rathmo-
re. „Daily News" zamieszcza wiadomość, 
iż powstańcy korzystali z pomocy inż. nie­
mieckich przy wysadzeniu mostu kolejowe­
go w Mallow.

ZA JĘCIE DUNDALK.
Dublin, 18 sierpnia. (PAT.) .(Havas). 

W ojska narodowe zajęły ponownie Dun­
dalk. W  mieście tern eksplodowała mina,
niszcząc kilkanaście sklepów.

WmlK;i® i  lis t
Wiedeń, 18 sierpnia (P. A. T.). W e­

dług informacji z Rygi, Trocki przejeżdżał 
przez Wierzbołowo do Niemiec i prawdo­
podobnie przybędzie wprost do Berlina, w 
celu odbycia konferencji z Cziczermem.

l i i i  m  u iw
Paryż, 18 sierpnia (P. A. T.). Havas. 

Dzienniki lugduńskic donoszą: H erriot po­
twierdził, iż otrzymał od sowietów zapro­
szenie przybycia do Rosji i że jest gotów 
udać się tam, jednak w charakterze obser­
watora ty liro. Herriot zamierza wyjechać 
20 września, zawiadomiwszy o celu podró­
ży rząd francuski.

ni liii! Misin
Moskwa. 18 sierpnia (P. A. T.). P o ­

kój między Turkiestanem a Rosją sowiec­
ką zawarty został na następujących wa­
runkach: 1) arm ja sowiecka zawiesza na­
tychmiast działania wojenne, 2) Turkie­
stan zobowiązuje się nie zawierać żadnych 
oddzielnych umów sprzecznych z interesa­
mi Rosji, 3) Rosjanie pragnący przesiedlić 
się do Turkiestanu, korzystać m ają ze 
wszelkich niezbędnych ułatwień, 4) ofice­
rowie armji sowieckiej przeprowadzą reor­
ganizację armji turkiestańskiej, 5) zbywa­
jąca w Turkiestanie bawełna ma być wy­
wożona tylko do Rosji.

Mat M ili
Ryga, 18 sierpnia (P. A. T.). Przed­

stawiciel sowiecki w Kownie, wręczył rzą ­
dowi litewskiemu notę, protestującą prze­
ciwko podejmowaniu jakiejkolwiek decy­
zji w sprawne Niemna, bez udziału Rosji.

teitis Italii?
Budapeszt, 17 sierpnia (P. A. T.). Węg. 

B. K. Węgierskie koła polityczne zostały 
przykro zdziwione wiadomością, że rząd 
Sowietów konwencję ryską o wzajemnej 
wymianie więźniów chce stosować do zbro­
dniarzy kryminalistów, których wypusz­
czenie na wolność ma być dokonywane 
rzekomo wzamian za wypuszczenie zakład­
ników węgierskich. Wobec przysłania do 
W iednia kilku taki cli zbrodniarzy węgier­
ska opinja publiczna domaga się, aby rząd 
węgierski zażądał ich ekstradycji.

U n ii  w® M M
Londyn, 18 sierpnia (A. W.). W edług 

otrzymanych tu informacji koncentracja sil 
kemałistów w okolicy Ismidu przybrała po­
ważne rozmiary. Ukończono już jakoby 
przygotowania do marszu na Skutari na 
wypadek gdyby Grecy przekroczyli granicą 
Tracji. Siły nacjonalistów dosięgają po­
dobno 60 tysięcy ludzi. Kwatera general­
na angielska w Konstantynopolu uważa w 
związku z powyższem, iż wytworzyła się 
sytuacja jeśli nie niebezpieczna, to conaj- 
mniej bardzo drażliwa.

Siim Ew Psi
Eilwese, 18 sierpnia (P. A. T.J. Radie 

W edle doniesień z Londynu Enwer Pas: 
miał zginąć dnia 4 b. m. w zaciętej bitwi 
stoczonej z wojskami sowieckiemi pod B> 
charą,

Rims rMlw niuti
Wiedeń, 18 sierpnia (P. A. T.j. N

międzynarodowym kongresie federacji n 
betników rolnych wybrano prezydpnn, 
którem przyznano miejsca przedstawić* 
lcm Polski, Niemiec, Skandynawii, Holai 
dji. Rumunji i Anglji. Uchw aono dąży 
do utworzenia we wszystkciii krajać 
związków zawodowych, którehy obejmo 
wały robotników' rolnych i leśnych, a także 
pracowników, zatrudnionych w dziale . a- 
prowizaeji. Nadto powzięto rezolucję 
przeciwko militaryzmowi, w szczególność 
przeciwko faszyzmowi włoskiemu. Na­
stępny kongres ma się odbyć w Beriłni 
1923 r. Siedziba międzynarodowej federa 
cji robotników rolnych będzie znajdowała 
się w Holandji.

Kuch nMuiczy.
i im Brtl

StetniGif spierajcie  
stseje pismo oefeieone.

Posiedzenie Prezydjum C. K. W. W e 
wtorek dnia 29 sierpnia o gedz. 5-ej po pał. 
w lokalu „Robotnika11 odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum  C. K. W.

Posiedzenie C. K. W. W  środę, dni 
30 sierpnia o go łz. 5-ej po poł. w lokalu Zw. 
Pol. Posł. Socjal odbędzie się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow 
członków C. K. W. prosimy o przybycie ns 
posiedzenie.

Baczność cil®nk**wi© (’delnicy śradmżrjckic -  
Kamćtet dzielnicy wzywa wszystkich towarzyszy 
towarzyszki o przybycie zebranie ctóńejaze o 
girii 6 wierz. Sprawy bastizo ważre.
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Wykluczenie * parffś. P«!bj®nicfei O. K. R. po. 
daj© do wiadomości WBsyBttffih komfitetów P. P. S., 
że Tomasa Grełus z Pafc jaoie, nksda-wa© przybyły 
z Eoaji, został wyfełurao«y z organizacji P. P. S. 
Legitymacja za ę*r. 8273 e&staSa odebrana,

{Ltrześesjte. Legitymacje TłbrtSPr. 1035, 429 i  38 
’wydam® na śn ię : 1) Tow. Paszkowskiej Msrjj, 2)
Sawickiego Jóaefa, 3> S'efaDji CHSsBoSyAskksj unie­
ważniane, paarevraiJ zostały f&radziors,

STRAWOZDANJE '
•  <feiałalae»rj Okręgowego Komitetu Robotniczego 

Parlp S*tejOii8tyc®aej m. lipiec 1922 r.

W mKesfecM fipca r. I». egaefcuitywa Okręgowe­
go KemriteGu RoStossiezeg© T. !P. S. w Warszawie 
odbyła 4 pose-afoemi*. W tan  czasie zwnłaao 7 (Kom. 
fereneyi n^ędżyffeetoiTO.wyicfc, poświęwnych wmó- 
iviento ey tecji politycznej, przesiteniiu rządbwwmiu 
rarea dążeniom reakcji d© ufcwwnzema rajdu (Kor­
fantego Kotnftefy datek’motto sbresaly się  35 rasy. 
Ogólnych s®fcr«ń dteMftwtewycfa ©dftyio stę ogó­
łem 19.

IW febryfeacft enrgwwiaorwjmo 15 masówek, ma
fcMrycb y m— a gtówwte sprawę waliki z rządem 
Kor! crrteg*.

W ciąga Piast ©kręgowy .Kamitęi Robotefezy 
eorgrcidasaewaS 9 odozrW w , w  te j  LceM© 1 od czyt a 
ejSdu liygieKęnuego. Odczyty rwygtosi® to w.to w.: 
CSasraodki, R obb,  Długoszowski, Jaworowski.

Dnia 10 Iśpea adłryfo się  zelbrataie mężów złu* 
tarcia P. p. S.

W  ciągu *apca jrwofeł Ofcnęgwwy Komitet Ro- 
boteasgy 3 w ie w  9-go wśee na Ochoci© —  przema­
wiaj tow. Bogs, ©bornych "było okrfó 300 słuchaesy; 
18-go atiodswony girejk dmKmsrtrasyjny przeciwko 
zamiarom reskcjr nłwwjwnia rządu Korfantego o- 
raa wlec na pfaco Teatralnym; vri&c zgromadza z 
górą 50.000 WBesfeBKków, którzy następni© demon­
strowali w  pochwfeie; na ■wiecu tym (przemawiali 
Iow tow.: Barficlri, Daszyński, Cteapiński, Jawo­
rowski, KuwaMci Pudlarz, iPiotrowEtoi, Szczypior­
ski i  toni.

Dnia 24-go tipra edibyj się  więc na Iłowom 
Bród©:© z iftWafera 300 uczeStaików, przemawiał 
1ow. Wrono-wsbi.

D^ia S' Tipoa Ofcr, Kom: Rob. P. P. S. w»ga- 
nizcwal Akw«mnje GAmaSięską. <W Akademji V  
caestoiceył© 1990 słwcihjawzy.

IW degu Hpca Sełmw.rjat O. !K. E. otrzyma! 24 
listy. wvsM  30, w tom 3 okólniki.

Odsnw wydrukowano 10.000 sżtaik oraz 1000 
plakatów w sprawie w/ecu i strajku przeciwko .rzą­
dowi Korfantego.

Uwadze pp. Przemysłowców i Rzemieślników

 a s m
zapasów wojskowych (f io m o ra n S ia ) ,  znajdujących się w Aleksandrowie Kujawskim

S P R Z E D A J E  
Odf^AiIat L ik w id a c j i Bstno&sBu W o jsk o w e g o  

W arszawa, Królewska S& 2Z.
SZCZEGÓŁY PATRZ:

„D em ofeiS“ z e s z y t  s p e c j a l n y  Mr. i .
T e r r a in  s k t a d a r u a  o f e r t  &? «?ra® óm ia 5322 ro ^ s a .

m xwm

Sprawa podwyżek dla robotników lófekich. W 
związku z wyHumętemi prze® lódatfcidi ictbotuiików 
■ąrziarnystił wWfciemiaicizega żądaulanu podwyżki *płaic 
o  50 proc. daienrak ..Praca" ppcteje, Hż odbyty, się 
Wspólnie narady przedstawicieli zwiąaSsu zawodo­
wego ,jPraoa‘’t ze związlciiem socjalistycznym, które 
daprowadiziły do POT-ozunrieni* w  sprawie tslctyki 
wobec prztnnyslcwców’ i ustalania uryaotaSci żądtó. 
Dotamamo oWiczeń, które wykazały, że wzrost dro- 
żyzmy, oWcaony przez tanliefę do ofMiezamia wario- 
sftu idrożytany w  dniu 1 sietrpnia n» 2(1,68 proc. pod- 
raiósit się  do  poloiwy sieppitóa do 50 piroc.

Iffisipebiior pracy odbył konferencję z parzeldste- 
iwiiaitelamji wiolikiegoi praemysru.

M  liiiJS iiia iw
Zarząd Kr )a im. „St. Worcella," Z5w. P«1 Ml. 

R°h. ,}8!Ia ‘‘ zawiadamia’, żet dzisiaj © gwfcóo'!© 7-erj 
i  pól wieczorem poraktuiafaie w  JiofcrJir 'P. p . s„  
Chłodna 41, odbędzie się od«zrf (ba młodzieży .pra­
cującej p. t. „O ustrojach społecznych1. WeijgeLe 
bezpłatne.

Młodzież robotnicza proszona jest o liiwzne pitzy- 
bycaffl.

H o z m a lto ic i*

l i i  imirni
Bawsność, szewcy i  garbarze! ZwLaaek zaw. 

Rab. Przem. Skóra&nęgo, żytnia l&a, zawiadiamnia, 
iż w  Brcetśeiu IM. toczy się przeszło {yd iień Wał­
ka cennikowy szewców sepilkowych, sztyftowtt'cft, i 
garbarzy. Wzywa się pmze'o robotmBaów’ do mewy- 
jeżr.żamu dio Broeócia Lit.

Bacznośó, szeway hurfkvo-szpiltowi. Związek 
Zaw. Rab Praam, SUtóro, Oddtóał .Wtoreaswaki, Żyt- 
®’a  ^®a* M wadamm -jż w  niedaiełę, d. 20 b. ma. 
o godz. 10 ramo odbędzie się na Żytoiej lSa maOtaie 
wbranie szewców szpiTkowto hurtowych, h a  tporaąd. 
ku dziefcaym sprawy ccwmiikowe i  orgsowaBySne. 
Wstęp na zebraniu za ofciatóesn beiąaorzfei cz&rn. 
kowskiej.

Zwńąts©k w w ejew y krawców. Zebramfe ogólm® 
Scra-cwów męskich odbędz e się dinńa 20 b. ,m. 0 g, 
30 ra io  w sail t «  c« r-y ic ti Ludowego. Zebrroi© 
bardzo ważme. Odbędą się wybory dełe*g«,:ióvii w  
Zjazd Krawców,

Walne zebrani* sekcji mięsnej Zw. E©b. P m m . 
Sp^ż. W czwartek d. io  b. m. odbyło się ogólne 
warno zabranie sekcji tnięs.ięj Związku Robotni­
ków Przem Spcżywc/.pg^ j,a którem przyjęto spra. 
wondanie kasww© z daiaŁałnujści aa ostatnie pólro- 
cae. W sprawach orgamancyfitych agadinio z regulia- 
i!ix€i]i Zw.ązlro poslmow.ctno, żc wszyscy czlosi- 
kowre otoowłązaim są do Ikz '’V z ^ I podipoirzaid- 
kowania, się uchwałom włada zwiąakatcyob. Przy­
jęto również rezolucję w1 sprawie zniesienia siedzi­
by cechowej, uważając cech za praetzjitejo ustroju 
feoćAkiego, stojący na pi':<eakerdzi- walce klasowej
Zadecydowano pedmieść wkledikii critonfeewslde zgo- 
ósiiie z uchwalą koeieremoji i Oddziału Wiarsa. na 
Wy<fc,3ci zaś wew-nętrame postenowioao apodiatlio- 
wać się wytżie; do 1000 mik 'ntiesięczmae.

Po Zairządrj zosłali wybromi: Smioszyńskii iMia- 
Icsyrniiljan — ipraefwodnicaąny, Fortumra Aldksamdep— 
zastępca, iRajchert Józef — sekretora, Śladowski 
o ladyBJtew cScarbuiik, Dur ja*/. Edward — deteg. 
Oddz. WwraBawwfeiego., Bojuakó Aleksander — deleg. 
Oddz. Wzraiz., Dobosżewtuoz Amtoai — ezlomiak.

Regulaej* pł®e w łódzkim przemyśle budowła- 
®yai. Celom zkkwidowwoŁa trwa.ją<Kg c> w  Ło<M 
^4 b. cii. strajku w przemyśle budiowliriiyni odbyta 
®ą w tódizikńn iuąłóktoraicr:© pracy pod, przewodni o_ 
^ 'e n i insipelfitora Kjuliszkowrskięgg 8-oufęrencja 
®si«dzy praedslaw-iioieteini cechu .ntajstirów miuiar- 
sSccth i ciostofekicSi a  delegatami ZiwiŁąziku budowla- 
cego poi. i Z w. zaw. rohoteiików i roibaDniic pa-zemy. 
sltt budowhsregn w Polsce.

Pa (i-utfezoj dyskusji udrwiatato wuiosak w 
nxi'Ml któa-eg© raboftnfay ■©tjiByirWiłją 26 ,proc. z zsstrze.
WEiem, i»  wszelkie podmyśki według abbezeń ko.

do badm ia wzroslu teosztu drożyziny będą o- 
bswżązywaly i rawfed.

ftvediug tegę iplase w preem rele burfiwfeinym 
^  Lodzi praerist^w-fcjią się  csstęputiąw: nii»Tara* i

etrayminją 596 mk, aa, gadzinę, nwuarae pray
robntefi, jrcn^w yrh  559, 445 — 5W, p»-
*n°«ucy farliewi 345 mk. za g ^ tó ię  'A. W .).’

Maszyna do glosowania. 
iDCniia l l-g o  b. m. dokonano w Paryżu prób z 

wyniaieHianą przez dinźyniera rumiuińsllsiegio Russio 
maszyną dio glosowamia.

Aparat p. Russo został skonstruowany csefeni u- 
pro’3zc®enia procedury skrubaicyjnej w  tokui operacji 
wyborczych za każdymi razem, gdy chodzi' © doko­
nanie skrutynjum z listy.

Jest to  rodzaj olbrzymiej szafy, której drzwi 
iii© otwierają się. dopóki wyborca mi© ukończył skła­
dania głosu. „Rachmistrz wyborców'' wkkaaujo w 
każdej chwili liicabę osób, które już zlcżyiy głosy. 
iWe wtnęifcraui szafy listy wapółubiegcjąc© się  są 
praedsSawioae zapcmocą odzmalc, ło.ogrcjfij loaiisdy- 
datów i mumeirów, do których praytwiieirdKOn© są 
śrr.b&i, maciskame praca wyborcę. Trzeba caioiisinąó 
mimeir, odpowiadający liczbie kandydatów poimi:osz- 
(!z»’ych na liście. Można również głosować ,,'hliainic11 
(wBiteyunać się od1 glosowania-. (Red:), naciskając 
śrubkę specjataą. Przy końcu głosowana praewJod- 
tiiicBący komusji skrutacyjnej ©twiiera miiedziffiB© od- 
dliawia, przycaem pray kc.żdem nozwi-ku (kandyda­
ta ukazuje się  liczba gfosówt oddanych na miego<. 
JedtoozześJŁ© otrzymuje się ogótoą Trabę grosów, 
ocMsunych na każdą listę, licizba głosów oddanych 
wtagićde oraz likaśbę głosów , .Marno",

Taki jost, teoretycznie biorąc, sposób fuinkojo- 
ircwaciiia aparaitii Riccso, aparatu całkowicie m€Clha,- 
rjicErwgo. DcSwiadczenoe dokona:!© rw Paiyiżu w yka 
zało jednak, że aparat nie działa zupełni© spiraiwnie 
s'rjytH Tcżby głosów, Oddanych pray próbi©. ra© ,były 
śniSI© wykazywane. Jednakże p, Ru!̂ ®o mi© i-roei ma. 
dżi&i, że uda m u się usunąć ©w© niedokładno­
ści. (A. W.).

I r s l e  r m o j i r i z i

K°(owania giełdy warszawskiej. 
Dolary Stasm. Zjedin. 8075 — 8200 — 8160. 
Dolary kanadyjskie 8025.
Franki belgijskie 605.
Franki francuski© 635.
Marki niemieokio 7.30 — 7.50 — 745. 
Londyn 36.400 —  36.550 — 36.500.

Pasek cukrowy pęknie lada chwila! Jak 
się dowiadujemy, Ministerjum Skarbu u- 
dzielito z własnych zapasów 100 wagonów 
cukru Wydziałowi Zaopatrywania m. War­
szawy, 60 wagonów Związkowi Kupców 
(czy aby lokata nie za ryzykowna! Red.}, 
50 wagonów Związkowi Kooperatyw („Spo- 
łem , Z. R. S, S., ,,Proletarjat“ krakowski), 
50 wagonów Wydziałowi Zaopatrywania m. 
kra.cov/a, oraz dla innych miast — Towa­
rzystwu Aprowizacji Miast — 100 wagonów.

STAN POGODY
(według -dianych Państw. Instytutu Rtoirorol.).

Temperatuira' najwyższa "wynosiła wraoraj w 
Wwsaawie 22,4°, majuiisaa 9.7°.

■Prawdopodobny przebieg pogody w dniu <M- 
siejsaym: Zachmurzenie mtóieome, chłodniej miej­
scami dreb :e opady.

(m). Za niedozwolony handel wódką. Decyzją
kom i sc ra?. raądu ufeairaaio, za przetkrcczenia przepi­
sów ustawy antiałkoholowej, 73 właścicieli p iw am i, 
3(0wiara:, herbaciarni, .mtecaanni i wogóle osób nie- 
pasiadającycli koncesji na sprzedaż atkobołu — aa 
223.COO mk. i  109 dni aresztu,

P5rzesto3j«<>ść na k«4ej(?ch. ŁEnisterjum Kolęd 
Żel. :p©wB;ę£0 pnojsikt odbywania perjo.-iyoE.iyeh 
koaJerefncji międtzyjniar8<«rja’lnych, mających na ce­
la uzg?dmieaaii© akcji w teieru/ricu zwalczania pra©-

' stęprzolśai ®® 'leotejndh. Najbłifeze k!onfer«ncj© ©dttję. 
dą się pnawdepodobude w© wraeśniu. Trzeba asena 
czyć, a© 'według ostatnich spraiwoadeń, pn&eSlępcooŚ 
na kol-ejsch zmniejszyJa się znacznie dzięki iiatem 
sywuamu wgpóMjualanfu władz kolejowych z on 
gausrni beapd.eeaeństwa publicTmega. jA . W.).

Posady nauczycielskie, (Waikują posady namory 
ci©® paiń-stwiawych propanamf ■naurayeielskich 0oirr 
sów to . rpn-ych do Semśnairjów (N'auiezyioieAsJcithO v
ragi. mtojtowwościach na terenie Kuratorjum Oki 
Shołnogo Wsrrszaw&kicgo: 1) Goszczyn pcw. Gró 
jc'ciM, 2) Szafamia paw. Rypiński, 3) iKiiammtó* 
pan*. Sar.domier.ńci. 4 ) Jablarena- pow, Bisde PiontM- 
oka, 5) Leśna paw. Konstantynowski, 0) Turtowict 
paw. Hrubieszowski, 7) Sieciechów paw. Roastonadki. 
8) fPu 'tu'.ik. O posady te uibiegać się miogą nawczy 
cdde o zamiławaaiach wyehowawezyeh i  uzdotot©. 
m a meitodyranean, z ukańm mym (Wyższym Kursen 
NairazycieMciin, wzgl. egzamfoem wyrioirtewym 
psnołeW ą p-ratetyką. W;ynagrodaeni© —  jak w ssko 
lach ćwiczeń.

G inum jum  v,jisz*  Zw. Zaw. Nawwycielstwi 
Pol. Szkół średnich w Warszawo*. Związek Zaira 
N. <P. Sz. śr., pragnąc przystąipdć do real zacji idei 
szScoły porwazediniej i  związcirej z nosj SeBłe kcocep. 
ciji gimnazjum wyższego (od M. IV  do VIII). od po­
czątku przyszłego roku szkolnego otwiera nową u- 
czełnię. ścaśle odpowiadającią powyższym jałoże- 
Ui-onn. Szkoła ma charakter rozwojowego gimfnaejjium 
lmatem-prayr. i  narazie posiadać będzie .diwi© klasy 
(I i  II, odipowiadając© M. IV i V). Inicjatorzy mają 
na uwadze praedewszystktem młodzież, lrończarą 
pęto© szkoły powazeehn©. D0 M. I fIV) będą przyj­
mowani -bez egzaminu chłopcy, którzy ukończyli W 
ub. r. azk. całkowitą siedmiMetiią szkolę powszech. 
ną, do kl. II (V) — na podstawi© egzaminu z kur­
su kl. I (IV) Przewidywanie braki iw praygotowtm&u 
kandydatów będą uzupełndan© jtuż w  toku nau­
ki gimnazjalnej w ciągu dwtitdb piea-wiszych lat po­
bytu w  szkole.

Dla braku lokalu zajęcia odbywać się  będą 
w b. r. papoludaini w pomieszczeniu I gimnazjum 
Związku Zaw. Naucz. Pol. Sz. śr.. przy ul. żóra- 
wiej 49 (II p.). Powstająca szkoła mi© jest oblicaaua 
na zysk i  dlatego przy dostatecznej ilości wcaniów 
wielu z u>;.ch będz e mogło koraysiać z ulg wpiiso-' 
wyich.

Egzaminy rozpoczynają Bię  d. i  wra-eSm® Zapi 
sy codKieame od godz. 6 - 7  ppoł. (żórawia 49.
II  p.).

Związek oficerów rezerwy, obcąc aebrać ofi-
cetów na gruncie towarayskam, zwraca się niniej- 
saern z prośbą do oficerów rezerwy, któraytoy ze. 
chweJi łaskawi© zająć się  rorgastózowaiaiem powyi- 
srogo. Z g W n i a  przyjmuje Sekretarjat plac Na­
poleona Nr. 10 m. 13. od godz. 5 -  7 wlecz, tetó- '  
fon 33-49. ’

Frosba o p«Tno«. Pozbawiony pracy 7 2 -latoi j .  
ghiacy Kuszewski, były urzędnik sądowy apeluj© 
do czytelników „Robotnika11 z prośbą o u&teleirte 
mu jakiejś pomocy mat-erjatooj, najlepiej w artyku- 
tech spożywczych. Znajduj© się on wraz z żoną brz 
środków do życia. Oiieiry przyjmuj© administracja 
,Jtofootefca“ J

W Y C I E C Z K I  I  ZABAWY.
Wycieczka do M!<>cin. W niedzelę, d. 20 b  m.

odbędzie się wycieczka do Młocin, uraadtsoua ‘sta ­
raniem IV oddziału straży ogntowej. Odjtead paro- 
staitlc.em o godz. 8 rano z przystani przy moście 
Kierbedzia, Program urozmaioany. Bilety do na­
bycia w  IV  oddz. straży ogn. (Oh'©dna 3) j w Zw. 
pracowników miiejskich (Warecka 7).

WYPADKI.
-n Vawa w  związku z  cstaflnd© doko-
£ $ mr % r ,d*m v e  wsl Noey-iPcniaik. gm. Kamie 'Paw. Grójeckiego, w  nocy z 16 n a  17 ib m, ™ Isl

Wiatrawiecklch i  Wileizorodts- 
k a h  które według twierdzenia oWiwzmch mżesa- 
knneów, są aiedlisk.em Mindytów. zairadzona bvte
w r , m Ea f ’f*  2 / : s t - Naca- U rzędu śledczego 
woj. wars®, i  komeddaintem ucm. Grójcekiisgo Pcd.
« »  o o to y  yoeo  z oddztaów  policyje tohl'zauiraa.
Łyi -w lasach mezmianegoi miężczyzinę w  ’uibrnnjikt oy- 
.uinem który i,o wVok ablutojącerj się pofej'. rau- 

? ucieczki. Za uciekającym' dian© s te a l, fc;ó- 
7ef RZ° f  .T‘a1mf “y  w TOgę. iRaLinyim- ofcia.ił się jó . 
zet Bielecki, rat 21, dezerter 5 p. p. Leg. w  Lidzie 
uiguz.©. ni© zamieszkały, w Tezencj' m -j.tow a' sd© 
od . 3 miesięcy. Prócz Bielecfctegio zalteymian© jeazca*
4 innych podejrzanych mężczyzn, (bez asriuyWh de. 
wodów osobistych. '  ^

Smutek i złodzieje. Wsrśoitóel sklepu kofanjaŁ 
to>ego Aron Smutek, wczoraj w nocy śpią© w siwoim
-klepie usłyszał jakieś podejname szmery za ok­
nem. N.ebaweim ujrzał sylwetki k  Iku j.fcatóiś oaob- 
Mków. którzy po ■wyjęciu szyłby usifowaili dostać 
Się a© sjuepu. Smutek pooaą! praerażłiwti© bnzycBec, 
paczeim z ©dzieje rozsypali się  na wTsB'istUci© strony 
Ryta mięsny mmi równaeż kobieta. Smutek .pobiegł 
za uciekającą złodziejką’ i oddaf ją  w rezuttaci© w  
ręce poIicjaiEita, Po aprowadBeaiiu za'traymanej do 
lo-jgo koimearjatu, ókazało się, że jest to (snumą po- 
koji lekkich obyczajów Ri-giea TadotKzak, tieda©  
ni© meldowana. WspóMków swoich Tadeiuazak wy. 
dać ni© ohoe. tlórnacząc ©ię. i© ibyłoiby to  z jej stiró- 
uy Obardz© nieetyrani©.

Nomy wyszynk wódki na ulicach. W ostatnich
dhiach potieja wz:ę’a sćę za tępi© i© aco~cm> wy- 
iSz'-iniku wódBd. który by! rcepomsaadbraiany iprze- 
wużuie na slccjcch. dioroźkiarśtkich. Nocy wcBorajsisej 
w Al. Jerozoliimfikich arcsKtoiwaiito pnęy sprasdiąćy
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wódki aa dwóch. osobników, z ktorycih. iełdera nazywa 
się Stanisław KrimStowsk' .(Solec 20a), a dragi Ma- 
r-jara. Nowakowski (Pław Traeeto .Krzyży 9).

Napad bandycki. Ctoegdaj iw nocy z Pułtuska do 
SJcuniamk powracała pieszo anrijajiseo-wia n,3u»zyoielka. 
Weten-tyna Kami&ika. -Na piąityan . kilometra® od 
miadSa. napadł na nią jakiś osobnik w .miujndura© 
wojskowym, i  zsgroalwtssy możem, odebrał jej _toi- 
reihkę. yr której miała 5<30 mit. i  rozmaite drobiaz­
gi, pocrom zbieg®. Policja rawapiEila pościg.

,,Brylanciarz“ w  opałach. Przód kilfeui draiami 
w korasulsoi© raneryfcańakim przybyły z  Ratiziikowa. 
piCHW. GóStyasikieglo OiniŁm Barach, ziaznajoimil si© z 
jakimiś dwoma asobniikarc* którzy m a zapropono­
w ali jakiś świetny interes, polegający na tarniem 
kupnie brylantowych kolczykówi. PoodewKż Barach 
sterał się o  w izę pasapiortową raai ■wjjaad' do Ame­
ryki do swojej narzeezatttej, która ram niedawno 
przystała 1089 dolarów a® 'drogę, w ięc (propozycję 
chęHnie przyjął, Barach z  nieznajomymi osobnikami 
udał s ię  do jakiegoś sklepu jubMarskłego (o ie pa. 
móięta na jakiej nhcy). iPrzed! sklepem stal .z gołą 
głową dpasly jegooncść, który, udając, właściciela 
sklepu, ocenił pokaca-i© irar kolczyki na pół nwAjcraa 
marek. Po tom rwazystldem całe tow arzystw  udało 
s ię  do bramy doram Kr. 10 pray iuJ. Królewskiej, 
gctóe oaterterawle dobito tonga. Barach naibyl kol­
czyki za 60 dełarów, NatunaMe teylsatty ofcaaaty s ię  
zwjncoajnęiniii srakieikaimi. N ie meldując wcale o tein 
policji, Barach uda} się  na poszukiwania osBMislhSw, 
w  TCizałteciie easgo wOBoroi jędrnego z oszustów po- 
zaał na NatewkEch i  przy pomocy policjanta aresz- 
tował go Po sprowaweeaiu osziuista do kowisairjaaii 
okazało się, ż© byt to ©B'wid Bazyitor -(Miła 10).

588, należący do Henryka Góreckiego (Nowy Świat 
Nr. 31), najechał na mśesdŁańca wsi Cyigów .pow. ra- 
dBymiśisfciego. 24-'etniego Jana Kurka. Samochód 
prowadził szofer. Edward Szuita. P 0‘ udzieleniu po- 
niiocy, lekarz Pogotowia pozostawił poszwainkowa- 
n ego raa miejscu. •

(m). Przywłaszczenie, Stanisław Kozłowski 
(.ŹJósawia Nr. 13) zawiadomił policję, a© w_ maju r.

i(«rj). Skutki figlów. łO-letoi Jerizy Krzyżewski 
(OzetrmatowHfka Nx. IM ), cpuszczając się po porę- 
asy w  tymi fiforou. spadł z  wyssfeaścS; III piętra, ipo- 
ttukł s ię  i.z łam ał law ą nogę. 'Pogotowie przewio­
zło chlppca do szfcwtaia im. K arda i  Mosrji.

(rai), Samobójstwo. iW mśesakamiki wfawrem 
przy raił. Modlińskiej Nr. 27S, «& IPefcewiiźnie 01-let- 
e i Jam FSwaifwóesyfc koraystając z  chwifewteij sa- 
moftn'ości. odebrał sdbie życie za pomocą powiiesBe- 
mia s ię  a a  sznurze umocowamy® do haka. Przyczy­
na samobójstwa — choroba ipieraiowa '(astma), na 
którą tBaraffiańczyk cierpiał od dtuiżi^ęgo czasu.

(ani) Łcieozfea z  zakładu. iPrzy ra®. JagieBoóiskfej 
Nr. 3-5 z zakłado wychewawtczego idla chłppeów- 
siem i „Sierocki" zbiegł wychawaaiec tego zakladiu 
117-tetai Framcisrók Kłardid.

V/AnwrtYTa i”'r, lO’)
b. powierzył Czesterwowi Biernackiemu .(Grzybów, 
s t e  Nr. ®4). w kiJ.feu parkach płaszcze i dbraawa ro- 

mi1™  rcrwi: -Ho SełtCiii d!
SK® JNT. 04). W KjJ-K'U panpM» piawauzw i uioiau:™
bocze. celem dostarczcraia do selacji dhoibiych kup­
ców chrseśoijańakirh na s:innę^314.5fX> mik, P o o>'.rzy-otw cnr/jescajansuicn na »uuuę um, u v  w
maaiu wszystkich towarów. Biemaoki wspomimiamą 
sum ę przywłaszczył j do tej pory rade zwrócił.

(m). Rabunek. .Przeehodizącej ul. Zakroczymsibą 
Jóaelfie Krasuniowej1 (Freta 39) dwóch miężczytan! w  
nlbraraiach wojskowych izraibowało chusJbę w elm m ą  
wiartości 18.000 mk. i ucieikii-airtośei 18.000 mk. i uer&Kii.

(m) Aressst®wania. Policja 9-go kamiaarjatu a- 
usztowala S tw s ła w ę  Watucką (nigdzie' niomeHo-resztowaia wra®ssawę tyiaiiKiKą u^.gozie nw uieue. 

wamą), .poszutówana przez sąd pokpjiu w 'Mokotowie.
— Aresztowano Feliksa KuflewictŁa (Rybuki 

Nr. 25) za us'fcwiamde dokonania gwałtu na osobie 
Jadwigi, B. (Bugaj Nr. 25)jiasuu igi, its. (luuigaj jur. ~.jj.

— Aresiz'owiano sprawcę 12 -miljon owej lcra- 
dniieży 'biżiuterjL z irrietakarria Józefy Bakiel (Żóra-’.r_____________ _ /̂ irvcn.-̂ icsVttoirrn InUrfł.t.nira iłibicrnlEatiec'y 'Di îureTji z
wta Nr. 7). Miirjana Olesańakiego, lokatora tego 
dmnu.

Z sądów.
Pusapp lwowski praed sądem.

iDraia il8 iwrześuia oma stanąć proeid sądem  
przysięgłych b. szef Puzappu w e  Lwowie. iMiecizy- 
siaw Sioanczyhski. oska’rtoiny o  fteJeawwanfe raaduzyć 
podwładnych raiiu urzędników oraz o  pnzekrocaeinde 
w kilku wypadkach zakresu siwiej władzy. Rozpra­
wa rai®1 potrwać dwa d u i (A. |W,).

żłiwcść, która iw ciągu ostatnich lat mog'ta i to jak 
jeszcze przylęPiksć. Uważam jednaką że przc.ew szy- 
slikiem zawiniła tu  reżyserja, uażbył poważn e trak­
tując ..Zloty wiek", przez autora zaikwalifibowBiny 
jako komedja, w  izeezywistości zaś 'groteska, któ­
rej szybsze tempo i nieco szarży w grae aktorów 
mogłoby pójść na zdrowie.

Treścią „Złotego wieku" są  przygody w sp^- 
ozesnego hrabiego Beech-wood. Gwidona d ę Yean  
k.óry we śrato znatazł s ię  o 700 łat wstecz w środo­
wisku rycerzy, lenników, giermków, paziów, zaftm . 
niliów, trehGsiów, mniszek i  całej tej pstrokatej ga_ 
lerji typów, stanowiącej barwne tV>, na którem 
rozgrywały s ię  -ponure i krwawe dzieje średnio- 
wiecza.

iKolisje .pomiędzy czło-wiakiem w&pólczemym, 
a ludźmi XIII wieku, dostarczają -aiutorowi niew y­
czerpanej skarbnicy dowuŁpÓw i komcanych epi­
zodów.

Z wykonawców rej wodzili -pp. Sta.iisławski, 
Sambareiki .i Siemaszko oraz panie Slubiokr Brorai- 
szówmc i  Bona rów, na

©ełcoracje i  kostjumy stylowe zastoso>watne do 
epoki akcji Rob0.

Teatr i muzyka.
TEATR POLSKI.

„Zlsiy w iek rycerstwa'1, koimedja 3-ch aktach

(ml). Zamach samobójczy. ZamieiszłBailia! pray ul. 
Rad®ym: óBkłej Nr. 5 Zofja Franlsiowta wr ztamiiarae 
satmoihójczyrn neąPbr ssę esoncjiii owt owiej, iPc.giotsrwrie
óraerwiozlo desperatflię w  staraie ciężlkim dto azpiteła 
Praemóejnienia J*ahl3fciego.

(im0. Wypadek samoch°dewy. iRreed domem 
Sir. 64 przy ofl. Nowy Świat samiochódi osobowy }fr.

Karola Miarłoiweta'.

Komediję tę wiiiziahan przed- feiicumastama' la­
ty w  teatrze Nowym przy ul. Królewskiej i  psanSę- 
itbsn, że pubłiteanoóć przez caty wieczór tnzędla' s :ę  
.od, śmfechu. Paimiętam, że rar> ranożna1 Ibyło popro- 
sta ,,:nsd-ątżyć“ aa autorom i  aktorem, a raaMety 
śmteebu uaa ip» razie wybuchały. iWcaanaj, pulblitz- 
rac&ć sacherwywała się o  wiał© powściągliwiej. Nie 
'pmscsaę, że, jest teram po części wiras-a nasza rwinb-

Teałr Rozmaitości, ©zliś. jutro L poj.utrae 3 o^ait- 
rad© wryistępy R. Żelazowskiego w  jPSeitro Oarose“ 
i  „Niieuczci wych".

Teatr P»lski. Dziś i dni następnych „Złoty 
wiek rycerstwa". .

Teatr im. Bogusławskiego l>z.Fś i jutro ..Urwis 
B'. Kate rwy, W próbach „Radziwiłł iPar.ie Kochan­
ku" J. I. Kraszewskiego.

Teatr Maty. Dziś i .codziennie ,.Jej tancerz '. 
Teatr Nowości Dziś i jutro ostatnie dwa przed­

stawienia ,Królowej tanga" z p. Klną G.istedt. k ii. 
ra wyjeżdża na uatop. Wi przyszłym tygodmro
..Cnotliwą Zuziarara*". . . .  ..

Toatr Dziś i  'CflOiziiGOffn© *. MtmsmB
Boccacdoi". .  .  . . .

Tea/ir N«wy. Dzfó i  jutro ..Odmawfcony  Arioaar^. 
T*atr powszechny. DzŚ ..Z dynnenn pażaró'™ . 
Teatr M«k*t*wski. D b ś ,,See>r!<»k Holmes". 
Teatr , Wrz°s“ (Zabkow?ka 35). Drcś i^ jutro 

ostatrad© dwa -razy „Obrona Częstochowy". Mr pró- 
bf-eh .Jtadcr- P«na radcy" BaJu-ak.ego._____________

Sport.
Wyścigi konne.

Ju'ro odbędą s ię  ptorwsz© wyśiagi kona*, unaą. 
dBaue pnaez Związek Artystów Scen Hoteicich.

RUTY
ll^ s* s if iia  i P a l t a  
lipskie,, Oannskle j MlllW

Dr. D. UileńGZjjh I Dr. med. Feldhusen
  . .   iu  -4 c-rnUsilA rhnr. w^neP r ó ż n a  12, tel. 402-98. * Chor. j b. st. o r d y n .  szpitala, chor. w n ^ -  

wener. skór. Analizy do 10 r. ryczne, skóry, pici'owe W * ™ * *
i /  7  I Lecz. prom. Roentgena Wielka 11

 1-------------------- do 10 r. 4 — 7.

L e t s a i e ,  J @ @ l@ B n e  i  Z i m o w «  
G o t o w e  i  m a  O l b ^ r t a l u n k t
z najlepszych materjalów KRftJOWYCH i ZflGRft- 
N1CZMYCH. W ykonanie pierwszorzędne poleca Firma

„ C e n tr o p o ł“ « Rmutit,

FfllSEiM SIE

rawwMisiBBSKa u ! *  B ł t a g a  i © *  t© 8» 5 3 3 - 6 3 .

s „L eon ara“

Reichgold, Bleich- 
gold, Reichblelch- 

gold najtaniej sprzedaje Poznań­
ski, Marszałkowska 72.

®«JŁ B I T Y
i.noina się  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k ic h  i d a m s k ic h

M. C W E J K O
Z ł o t a  2 8  m .  1 2 ,  t e l .  1 8 7 - 6 5 .

Duży wybór gotowych ubrań dla -Pań -i-Panów. Obstatunfci z włas­
nych 1 powierzonych materjalów. W ykonanie wykwintne podług  

ostatnięh m odeli.

•%? ^  s ©  W  s z t u c z n e ,  z fo fte  
•z~ ^  ®  ® k o r o n y  i m o s t y

Leczenie, plom bowanie i usuw anie zębów  bez najm niejszego  
bólu. W ykonanie najdokładniejsze i szybklel Dla pracują­

cych i niezam ożnych specjalne względy.
Lekm -̂ t̂ysta ^  j jyj Epszteiiiowis

I ł a i t k i a  2 ® ,  telefon 133-86.
Największe zam ów ienia techniczne m ogą być wykonane 

w ciągu 2—3 dni.

Najtaiisze GgaietrwSte
BB©YT«CI i  BACHY

są z piasku i cenvenhi: c iep łe , suche, zdrowe, ładne. Każdy 
m oże sob ie łub dla drugich (z d u ż y m  zyskiem) wyrabiać m a- 
t riał (pusiaki i dachówką) na naszych tanłch formach i ma­
szynach. 13 m edali, selki świadectw i podziękowań. Takteż 
formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sączków, płyt, słu­
pów, schodów, żłobów, koryt i t. p., a także cem ent, wapno 

i papę dachową polecają

J. Zabokrzecki i S-ka
W a r sa a w a , ul. CisacRiego 0

( f a w n i a j  f l S e d a k a t e r s h a ) .

B a fę  ma r a ty
m łe s ią c z n ie  lu b  ty g o d n io w o  u -tm rcg  m ę s S t la  i  e 3 s r » c i a  
d B IK S M a . M a g a z y n . u b io r ó w  m ę s k ic h  i o k r y ć  d a m -

sk ib b  Ł  B s d k ś , '  E t s K ^ o r s i in a  4 5 .  .T a l a f a n  5 1 1 - 4 5 .

M A  B A T Y I
m ożna s ię  elegancko ubierać w P r a c o n r a i  UWo p ó w  M q s k ic h

i  C a m s fc le h

S O ’b O l -  L e s z n o  7 3 ,  m .  1 .
Na s k a z i e  „wielki wybór materjotów angielskich i krajowych.

21 N o w y  Ś w ia t  21

11 itiigr. rtmsiJl. SB.
12 „ „ .  12S0.

P o r t r e t y  
w y k w in t n ie  w y k o n a n e

potrzebne są: rutyno­
wane r e p a s i e r k i  i  s t r y k o -  
p ia r k i .  Zgłaszać się: Żelazna 
67, Lichter.

rssziiwasi So Paryża
na dogodnych warunkach

c i e ś l e
Polacy, Czesi i flustryjacy 

Płaca za godzinę — 3 Frs.
L. D u te il, P a ris . 30 B oul. 

_________S t. Jacg u es-

3 RAGN TIIQV marynarkowe m ę- 
UHullr IUMI skie prawie nowe

i S r .  M .  S k i ł i M
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 I pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4 —5.

8f. F. IflTCtIHI  . .  ____  szpit św.
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5—7.

Dr. J> Zalewski
lek, as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiem dziesiąt cztery.

5—7, panie 4—5.________

l i .
C hor. w en ery ca em e  i s k ó r n e .
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie ń *  
k ie u r ic z a  12, m . 3 0 ,  t .  73 -Q S .

Si. a b r a m s k i
lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. M arszałkow ska  
113, tel. 108-61, do 11 i od 4 —7. 

Panie od 1—2.

Dr. A. Lefeld SST*’
Nowolipki 45, tel. 220-59 od 4 -  

Robotnikom ustępstwo 
do godz. 10 rano.

Do fa&iyHi wyf°b<?w trykot°wych

instrumenty muzy- 
_________ j  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Felgenbaum . Bielańska 1.

po 22 tysiące mk. Palto na fu­
trze reglan, mało używane 75 ty­
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64— 11. Handlarze wyłączeni.

Ha n ta m  manaonme, sisrayp- 
lld yildlŁG, cach lekcje gry za­
sadniczej. Niecała 10—13._____

dwuletnie sem i-
____________  narjum Turzań-
skiej, Szpitalna 6, p r z y j m u j e  
uczentce z elem entarnem , śTed- 
ntem wykształceniem.

POtfZOlSnS zdolne maszynistkl
szyn.

do okrętkowych ma- 
Pańska 53, m. 24.

wpłacając można m leć 
iqiG portret z fotografji w 

ramach wartości kilkunastu ty­
sięcy. Sienna 18, Płatek

zgrane połam ane kupuje 
IjflJ lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fet- 
genbaum. Bielańska I.
jjgljjj jesienne, zim owe, kurtki

  ciepłe, kożuszki, bekiesze,
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjaty ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas­
nych i powierzonych materjałów  
solidnie najtaniej tylko w Wyt­
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m . 5, 
teł. 242-93. Oddział Krocza 24. 
Sklep Polski.___________ __

Bi. i  Bstea kl'-   parys. wener.
skórne i dróg m oczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

do 10 r. i od 2—7.

A N A L IZ Y l"*'moczu (g o - 
nokoki), plwocin, kału itd.

H U E. Fm
b. asyst, przy szpitalu V irchow a. 
L ab o r, przyj, od 9—7, krew d o  11 

i o d  2— 6.

Posilili I! s tę  z  ̂re fe re n c ja m i
d o  w y ro b u  k ro c h m a lu  z k a rto fli. 
Z g łaszać  s ię  o d  2—5 p o p o łu d n iu  
L lpaw ski, ul. E le k to ra ln a  4, m . 1.

zadań Rybkina. 
M ichalskiego - Za­

krzewskiego, Okuliczą. Klonow­
skiego, B o h u szew ięza , Wlłwińskłe- 
go, S la n o ż ę c k ie g o  (fizyka); ćwi­
czenia z matematyki wyższej; tłu ­
m aczenie łaciny; krytyka z lite­
ratury polskiej, skróty z historji. 
języki o b c e . Wydawnictwa k s ię ­
garni Wajnera, Bielańska 5(1-sze  
piętro front). Na żądanie katalog.

Redakt rr »a,ezf l&y tir. Feliks P»rl E e t l .  Jerzy *!e Nrsau.
Odbito w cbukaroi „Robotnika”, Warecka "L

Wytfciwra: Rada Naisz. P. P. S.


